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8 re n u m e r a lą  prr.ypuują  Ai-ui-ustrsoja „Nowej Reformy* ni. św Aaar3. Biiroisi 
ników r-ięsjarnia „Raa'a“ 'iawiiaj .i. Topaaa A. Salomonowa;, nlioa Szczepańska 
Biarc M. tfapczyoa, nl. Jagiellońska l. 7 i wszystkie krajowa i zagraniczne binra dzienników 
3  g ło sze n ia  p rzy j m u fą : w  K r a k o w ie  wszystkie biura dzienników i ogłoszeń 
IV Vai ’.z a w ie  ńe-ian.a polska, Jas la 10, ii. Mossa, Marszałkowska 124; L. i K. Met . i 3ka 
nl.Marszałkowska 13 >; I. 3ao,iwsitz, Marsz itko wska ' 2 \ tl. Buliweitz, Fredry 4 T. Pietraszek 
Marszałkowska 115, Aielkopołska agencja reklamy, Krasowskie Przedmieście 71, Unger, Sona 
torska 17, M. J- Freid, Rymarsua 16, tfięizyn»rodowe binro ogkszei Galerja Luksemburg, J. Li 
bród, Marszałkowska 118; w  P ozn an i"! Po ska agencja reklamy „Par11, Rycerska 8, W.eikoa 
agercja rekłamy, Gwarna 9; w  W iln ie  3. Jutań, łiiomiecŁa i, Jankowski-Gradowski 
Wielka 96; w e  Lw oM 'i» St. Sokołowski, binro dzienników II. Bnchstab, M. BrQck; w e 
W ied n ia  R. Mosse. M. Onkes Nachf., Haiausteiu et VoJer, Id. Schalek, Bock et Herzfeld, 
E. Braun, J. DanneWg, J Raf tel, Oest. Ar.z=ige-Ges. „lfra“ , WoHzeile 13. aInges“, Frans- 

JoSef Kai 7; w  CSerlinie „Aia“. ‘iramenstr. 33.
O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje iminiscracja „Nowej Refotay“ za opłaut od miejsca 
wiers„a milimetrowego za raz Mk 2 'O*—. Za nkład tabdlaryozny, urfrow:, rko,abinowaiiy 
> 5u iiocont drożej. — \ 'ek ro io^ i Mc 4)0 za miejsce wiersza, — N a d esła n e  po 
l*k 6 O-— od wiersza miiimejrowego. — G tn sy  p u b lic z n e  po Mt 8)0"— od winrat* 
Na pierwszej stronie UOO M; o) wiersza. Dronne’ ogłoszenia po 190 Mk od słowa, dla po3z 
kujących iraoy Mk. — Zamiejsoowa ogłeszea'a 5 9  7, d r o ł e j .  — Z a łączn ik i d 
„Nowej Refac ara pruoektr, o f p f i l i e t ) ,  j r l i i u r i  , t. o.) p-zyjmuje się wella nmew
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urodzin fa. Kopernika
%

Kraków, 18 lutego.
» Wstrzymał słońce, wzruszył zgnite; polskie 

zrodziło go plemię* —  śpiewa! z dumą jx>eta 
na początku wieku diziiewiętiiniatego, w dniaich 
niewoli pocieszając się wspomnieniami dawnej 
wielkości. W  ty d i samych czasach szlachetny 
Stanisław Staszic dźwigni mu w imieniu roda­
ków pommk bronziowy na głównej ulicy War­
szawy. Nirarozuminny przez ki dat wieków1 
wśród swoich, a tylko przez niektórych, jak 
Brożek i Heweljusz. z należną, wspominany 
cz< ią, zdobywał nareszcie zasłużoną sławę dar 
wny scholar uniwersytetu Jagiellońskiego i pó­
źniejszy -wierny obywatel państwa polskiego.

Od tej pory pamięć genjalnego męża w trwa­
łym już -była -wspominku. Brzedcwszysitkiem 
'zajś pamiętała o Mikołaju Koperniku stara 
Wszechnica Krakowska, czy to zamieszczając 
,w swojej auli Matąjkawski jego portret, czy 
też -wznosząc mu prześliczny pomnik, dzieło 
Godebskiego, ma dziedzińcu Biuljotcki Jagiel­
lońskiej w pięćsetlecie swojego istnienia. Tej­
że  W szechnicy profesor, L. A. Birk^rmiajur. 
trud ca łego życia poświęcił, aby zbadać życie 
ii dziem twórcy1 astronomji nowoczesną} i bro­
n ić jego przynależności do narodu polskiego.

A żeby pojąć zasługę Keperoaika i wielkość 
od łaytej przezeń prawdy, trzebaby się cofnąć 
twisbecz ku czaisom, gdy [wglądy Ptoloineusza 
panowały jeszcze niepodzielnie, a na straży ich 
stał m ocny l&Tściół rzymąki, uznający to jedy­
nie za prawdę, co  zgadzało, się z w ersetami bi- 
bi j  i przekazami Ojców1, ldodaćby należało, że 
sam K5c|pernik, jako. członek stanu duehOiwnse- 
gto nie chciał być burzycielom artykułów wia- 
ry, a przecież, mimo wiahąń, zdecydował się na 
ogłoszenie nauki, która w  następstwa,cii swo- 
ich miała wyzwolić poznanie człowieka od  wie­
rzeń, narzuconych przez stairo księgi i stairych 
mędrców1.

Była 'to postać dziwnie ujmująca. Myśliciel, 
au/zony i poeta, w  jednej olsobie, co  w  docieka­
niu prawdy i p ięk iu  wyłącziiry cel życia  swmje- 
g o  położył. Jakże pięknie piisze o  tern wr przed­
mowie do wiekopom nego dzieła ^0 obrotach 
ciał Mc-bieskicli«: »Z  pośród licznych i rozmai­
tych nauk i sztuk, zasilających umysł ludzki, 
zdaniem mojem, te nade wszystko zasługują, 
ażeby im się poświęcić ,i oddać z c.ałą usilao- 
ścią. które mają za przedmiot rzeczy najpięk­
niejsze i najgoduiiiojszo poznanń. Takiemi są 
nauki, kt/wwch przedmiotem są cudowne obro­
ty świata, biegi pkmet, ich wiedkości i odległo­
ści, ich wschody i  zachody, oraz przyczyny in- 
tuych zjkiwiPk. ha niebie do4trzegauycli, któ-ro 
i>3.1a‘tocznie całą. budowę świiata. wyjaśniają. 
Cóż boótiem piękniejszjego nad miiebo, ponad to 
zbioroiwiiskio wszy&t.kidi piękności, na, co wlska- 
zują już same wyrazy » c o e l u m «  i »m u n - 
d u s«, z których drugi oznacza czystość i ozdo­
bę, ai pierwszy misterno sklepienie, od wielu 
filozofów dla swojej luiidawycziajiniej wspania­
łości wióziahiem bóstwom. nsazwa#aa...«

Doniosłości swegio odkrycia był Kopernik 
całkowicie świadomy. Stąd pochodziło wa lia­
nie, czy ma. dzi-cło drukiem ogłosić, czy  też 
»miOżeby wysiasczyło. gdyby poszc-dł za, przy- 
łładt-m  Pitaigorejczyków i hmych jeszcze, któ- 
■rzy tajników1 filozofji nie przekazywali na pi: 
śmie, Lecz tyiko ustnie, kre_w*iym .siwoim i przy- 
jaiciołom...« Lecz zachęcony przez przyjaciół 
r innych mężów znakomitych i bardzo uczo­
nych, postanowił wydać dzieło, które leżało 
u niego w ukryciu »nitetylko przez dziesięć łat, 
ale już na czwarte dziowięciolecie«. Przyznaje 
juzy tej sposobności z całą skromnością., że po­
budkę do swiego odkrycia znalazł u plisarzów

, fali ®  l[0ll 0li 0 II ®  lf®

Mikołaj Kopernik f
ur. 19 lutego 1473 r. f  24 maja 1543 r. —

Wiersz Lucjana Siemiofiskiegc
napisany na cześć Kopernika przy sposobności ob ­
chodu 400 roczn icy  urodzin Kopernika w roku 1873 

w Krakowie.

Geniusz dziś świ^cim —  genjusz nieśmiertelny 
P otępiony —  lecz  prawdą jasny i rzeielny.
Pcdobien do narodu, k tórego byl d /jeck iem ,
Łazarza, skazanego w yrokiem  zbójeckim  
Na w zgardę pośm iewisko, długie, Wtngie iata,
A ż prawda boża zstąpi w sądy teg o  świata.
Jak dla n iego zstąpiła, że aziś ludzkość cała 
Chyli się i w ykrzyka: genjiiszowi chwała!
On rozwiał m głę pozorów : wskazał praw o Boże 
O brotu  g w ia zd  i p lanet na n iebieskim  d w o rz e ;
On purwał ziemską kulę, jak  piłką nią rzucił,
S łońce w  środku zatrzymał a ziemię obrócił.
I kazał jej dwoistym  k o lo  słońca ruchem -  
O b ra ca ć się i k rą ży ć. H arm on ji łańcuch em , 
P ow ią za ł w szy stk ie  św ia ty , c o  tam  k rą żą  w g órz e , 
Jednem słow em  myśl Beżą w yuarł on naturze 
I co  wpierw ją  w ięziono w kryształow ych baniach,
O*1 je j ogrom  osadził w  bezkresnych ctchlaniach; 
Sieć Idędny ch ep icyk iów  jasntm  przebił czołem , 
Strącił Piolom eusza i \lmngę społem.
Takim byl nasz Kopernik.

Trzebaby w1 zaw ody 
Iść z Pindarem, z Osińskim m ierzyć się na ody, 
C hcąc g o  śpiewać... Nauka nie chce być  śpiewem . 
Ona padła następcom Śnladeckiegc Jana,
To ich rzecz lecz poezja od cyfer ucieka,
WoJi patrzeć się w życie  i serce człowieka.
A  zaprawdę cudow ne są takie ogniska,
Z  których myśl życiodajna p.zez wieki wytryska, 
Jak srebrny zdrój ze sk a ły ; bo przecież z kałuży 
N ic nie tryśme, krom  tego, c o  truje lub burzy.

KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ.
■

Życiorysy Kopernika
Pierwszy życiiiorys Kopenńkni wyszedł 7, pod 

pióra ks. .Szym ona Storo wolskiego, jednego 
z najznakomitszych i naji>iod:mk>jśZiycli pisarzy 
polskich wieku XVII. Umieścił go w wydanem 
w W enecji w1 rofcu 1627 dziele: jyScriptoruim 
poloniooirum IIekatomtes«. Zycioryią był krótki, 
pisany j>c ładnie.

Dopiero w roku 1802 ukazała się pierwsza 
ruzprawa o Koperniku w języku polskim. Na­
pisał ją  słynny mateinjiaitylc, Jan 811 ladee.ki, pod­
ówczas profesor Akadomji krakow.-kiej, na; we­
zwanie warszawskiego Towarzystwa Przyja- 
fcd-ół Na.uk Chciał, jak sam mówi, »zrcbić do­
kładne roaobramie dzieł Kopernika z wJasoemi 
Uwagami):, ale spostrzegł, żo go to wdagnie w 
bardzo rozległe jĄ-amo, »przydalne może astro­
nomem, aile ciężkie do zrozumienia dla powsze­
chności k r a jo w e jW ię c  poju-zet-tai m a  króL- 
kiem nardd jogo przedstawieniu«. Iłozprawa 
Śniadeckiego była. wjoikim wypadkiem dnia, 
Kozkoszowano się mą, nazywano arcydziełem, 
autorowi hymny pochwalne wypisywano. Słu­
sznie, c z y  niesłusznie, ocenić to mogą jedynie 
ludzie fachowi, lubo sądząc ze, słów własnych 
autora, »krćlkie przedstawienie nauki Koper­
nika« m ogło rniieć wartość pirzcdewszyslkicm 
popularyzacyjną, a  nile było »dokładnem roze­
braniem ćzieła«. Ta popularność wykładu była 
zapewne przyczyną, rozprawę Śniadeckiego

stalrożytnyeh, z których killkiu sądziło, że zie­
mia się porusza,. Go inni przypuszczali, on to 
rachunkiem i, rozumowaniem ponad wątpliwość 
udowodnił i światu o  głosił, udając, się pod oipie- 
kę jeapieża Pawła III., aby ten. »powagą swą 
i rozkazem z łatwością odpalrł napaści potwmr- 
cow;, jalrkolwiek, Wdclług przysłowia., na uką­
szenie potw-arcza nic na lekarstwa...«

W  roku 1541 Kopernik oddał rękopis do dru­
ku, ale piieuwiszy egzemplarz gotowego dzieła 
zjawił isię w Wairimjj dojAero w noku 1543, gdy 
wielki astronom dogorywlał już na ilożu śmier­
ci. Zgon uchronił go od  jjraeśladowauia inkwi­
zycji, od której najwiet opieka papieża, nie by- 
laby go  uw olnili. W szakżeż wyznawcy jego 
narażeni byli nai prześladowanie. Sławną jest 
też legenda o joeinym z nich, Galileuszu, który 
musiał się wyjirzeć nauki Kopernika jrrzeid in- 
kwdizy'C.ją, a tylko, wychodząc z sali sądowej, 
miał powiedzieć: »E pu;r si muove« (A przecież 
S7.ÓW., jacy  kiedykolwiek żyli na aięsmi.

Czyż trzeba uzai-adniać, że naidea Koperni­
ka jurzoobraziła do gruntu pojęcia ludzi uczo 
nycli i stwiorzyła jrodrwaliny pod now-oczesną 
naukę, która, nie oglądając się na1 utarte i za­
bobonne wyobrażenia-i jw>£lądy, opiera cały 
gnracli poznania na doświadczeniu i rozumo­
waniu? Koperaik jńerwiszy w Europie odwa­
żył się na badania twórcza i samodzielne, nie 
hsucząc na po-w-agę za,pl.eśnkiłych od starości 
folj.iłów i ira jłrzeka;za'ne wiadomości. ■ Od nie­
go datuje fiię autonomja rozumu, poparta po­
tem filozof.iezide przez Bakona i Kartezjusza, 
która w naszych czaisach jasjt czernś tak oczy- 
WfStem, żo tnudno naon wyiobrazić .sobie, iż 
przez długie wieki byio inaczej. Kopernik sjro- 
tęgował drzemiącą do jego  czasów siłę ducha 
iudzki.ego ,i olwiorzył m,u 'slcr-zydła do lotów 
niebo-jicżnycJi. Jeden z największych genju- 
szów, jacy  kiedykolwaPli żyli na ziemią

KjeincrnUv urodził się w To.runiu d.nia. 10 lu­
bego 1473 roku. Czterysta pięćdzilesrąt la,t mi­
ja właśnie od chwili j.ego urodzin. Świat nau­
kowy polski obchodzi uroczyście wielką rocz-

przetłomaczlono na języki: angielski, francuski, 
nicmńiecki, włoski i rosyjski.

W rozpra.wie swej Śniadecki dał i »krót,kie 
cpisaniie żywota Koj>emika«. Byeczywiści© 
bairdzc ki-ptkic, aż nadio knPtldo, autor bowdem 
nie cjioiial ^zapuszczać śię w  doK-i»kania i dio- 
rnyK-ły o drtr bnyich zdairzicmlaoli i znikomych (?) 
dziejineh ż;,cia« Kopernika, bo diistorja czło­
wieka, »ktióry był nauczycielem wieków i na- 
rodów, być powinna, litetoirją jego rozumu*. —  
W ięc Śniadecki >>niie szperał za; przykładem
nic-którycli po jcgio^roldKio i poikoilc nini«, a ogra- 
liiczyt się do 3b wierszy żyicion-ysiu. Stanowczo 
za mało. Późnifejszc badania wykazały, że ży­
cie Kopernika nie było byinajmnioj »zniikoimie«, 
że dziakilnóść .jego była rozległa  ̂ bo iriietylko 
mi po&u czysto naukowmn, że »drobne, zdarze- 
nia?< z jego życia wchodzą d o  dziejów naszej 
kultury, ą nawet do dziejów1 poilityczny^ch na­
rodu.

Śniadecki nie chciał »sz,petoć po jego ro­
dzie*. Znów ••szko-da.. bo właśnie bydyyto czasy, 
kiedy Nkwney po rag jńerwszy zaczf;1, się przy­
znawać do K.cperaika. D o końca wieku XA III- 
nikoinu się nie śniło zaprzeczać polskości Ivo- 
ncii nikowi. Trzy wzmianiikacli o- nim w1 obcej li­
teraturze albo całkiem ' narodowości jego nie 
zaznalczapo (i u nas wszak pasze sio Galileusz, 
Kepler, bez dodania W łoch, lub Niemiec), ailbo 
wwraźnie, pisano, p& był Polakiem, jak to  nuę- 
dzy inny-mi uczynił Aaiglik, dr Connor, wr swej 
»H fetoiy of Bcriaaldl* (1698). Jeszcze w połowie 
XVIII. wńebu papież Klemens XVI. (Ganga-
wsffb) pisał w  liście, że Kopernik jest
»wickopo,nmym zaszczytem Pol&kB. Ba! Fryde-

niicę. I zabiją żyw o serca jx>lskie z uczucia r a - ' 
dości, ze zieinńa potelia byłai kolebką w ielk ie-: 
miu mężoiwi, a krakowska sizkeła j>olska była 
pierwszą jego  mii?trzynią. iYydały go wielkie 
czasy, gdy duch ipolski szybował swobodnie, 
jak orzeł podnitobny. Nie zawsze tak bywrało. 
Iiinow ały jrotem długie mroki, bo -duch ten dał 
się skrępować narzucanym przywidzeniom. —  
W  odrodzonej ojczyźnie oby znowu zerwał się 
do tetu i szedł kiu prawdzie i pięknu, bo w tem 
tylko tkwi wmi-tość istetna zarówno bytow a­
nia psobistego, jak i  życia zbiorąwiego w na­
rodzie! mj.

Rf:kołaj Kopernik
Nauczyciel rodu ludzkiego, co do jjrawdzi- 

weg-o znalezienia,, jakie pną ziielmia w calem n*3ś 
paliłozanem mnosiwió gwiazd, na niebie świe­
cących, pochodził z rodziny polskiej, która 
już w  iroktu 1396 uzyskała prawo miejskie w 
Krakowie. Ojciec jtego, również Mikołaj imio- 

micezczaaiiii i kupiec krakowski, mając 
liczne z Gdańskiem i Toruniem stosunki po po­
łączeniu się Pruis zachodnich 7, PoBtoi, prze­
niósł się około roku 1460 do Torunia i itu pojął 
w małżeństwo Balrbarę Waceilrodów nę z rodzi­
ny. icałcm sercem do Polski przywiązanej. Tu­
taj to 19 lutego 1473' r. urodzit się nasz wiel­
ki Mikołaj, którego wychowaniem po -wczesnej 
śmierci rodziców zajął się wuj, Łukasz Wacek 
rod, kanlonik. a następnie biskup warmiński.
:jeden z największych pn.trjotów na ziemi pm 
skiięj, niegdy^ś uczeń krakowskiej Akademjk On 
to dziewiętnastoletniego Mikołaja razom z bra­
tem jego Andrzejem odesłał na naukę do, Kra- 
kowa. Zapisany w rokju 1491 w  j>0'czct ucz­
niów uniwersytetu Jagielłońskiieglo, przez lat 
cztery kształcił się pilnie w  filozofji, literatu­
rze starożytnej, a przodowszystkiem w astro- 
noiuji i! maiteinait.yce u Wojcielclia Brudzew,ski.e- 
go. Nafetępnie wysłaury przez wuja do Bolonji

ryk II. nazyw-ał Polskę »ojezyzncą lioperauka-*. 
Argumentyr za niemiieiekością Kojrernika by ­
ły wspaniałe. Urodził się w  Toruniu, a Toruń 
należy do ł.Tus —  ergo Kopernik był Niem­
cem. Na to, żo Toruń należał do państwa prus­
kiego dopiero po drugim rozbiorze, nie zwrar 
cano uwagi.* La,tw'o było wprowadzić w- błąd 
zagramilcę, bo talm nie rozróżniano Pras pol­
skich o,d króle:3'twa Ikniskiego, które, sln-aidł- 
szy #w  wieku XVII. połowę ziem ruskich, 
przywłaszczyło |sobiie ich nazwę. A le ten zna­
komity argument nie wystarcza! —  trzeba by­
ło jakoś poradzić sobie z tcm, że ojciec wiel­
kiego astronoma: przrańiósł się do Torunia z
Krakowa. W ięc utworzono Kopernikowi to­
ruński o drzewo genealogiczne. Znaleziono w 
aiicbjfmaub, że w  roku 1398 był jakiś Miebaol 
Czepperniek oHrózi^m .wieżę# chełmińskiej. Oczy­
wiście Czeppernick a Kopernik;,Y,to jedno- i to- 
samo. Więc zrobiono go dziadem astronoma;.' 
ba, wynateziePo Kopernikowi wnuka, po stryju 
w osobie Ma:: tćnnsa. Czeppemiek, golibrody 
^barl/ito-nsorb który umarł nagle w roku 1601. 
Na podsta-wio tych odkryć m icnęcznik berliń­
ski Biiestora w1 roku 1792 ogłosił >urbi cł orbi«, 
ze ‘Kopernik byl Niemcem. »Kuma locuta —  
c ausa: finita*.

Przyznawiaii sio do Kopernika i Czesi, ale 
grzeicznde, nie wydzierając go nam, lecz w yw o­
dząc go ze szlacheckiego czeskiego rodu de 
Ko]>erniJv (sńłaisiopiis czeskeho Muzeum* 1831). 
Obalił f c  w yw ody KonstonLy Słotwiński w 
» Czasopiśmie Zakładu Ossolińskich* (1832), 
zwalczając jednocześnie bajeczki niemieckie.

Ale Niemcy, laz sobie przywłaszczywszy

na naukę prawa,, z własnego zamiłowania zaj­
mował się -ciągle astroniemją i tu sjrostrzeżenia 
astronomiczne zaińsy-wać począł. W  roku 1498 
oprany kanonikiem wa,Tit>(:aisk3m, pozo.-taJl w 
Bolonji do końca naistc.pnego rokuf’  poczem, 
udaiwszy1 się do Rzymiu. zasłynął tamże., jako 
znakomity' matematydc. W  roku 1501 pajńeż 
Aleksander VI. pow ołał Kopernika, na. profeso­
ra astroniomji w iniiiw-ersyt.c/cae rayrifeicim.- —  
Wrćjtćw5«y na cliwulę do Wajmriji, jiojechał ną 
nowo do Padwy 1 tu praeiz lat cztery kształcił 
się w języku greckim i  sztuce Ickarsldej. Sta ry 
uniwersytet ya drawsk i przechowuje z piety­
zmem pamięć wielkiego astronoma, jKdskiego, 
jako swojego uczjiia. W historycznej auli sta­
rego uniwersytetu oglądać można tablicę pa­
miątkowa, z K zacnego i.rarmuru, wmurowaną 
na miląjsou wybitnem. na której zloitcmi litera­
mi .wyj)]'sarno, że Mikołaj K oj ernik byl uczniem 
tąj Akademjl.

Jako doktor prawa i m e d y c y n w r ó c i ł  do 
ojczyzny w roku 1506 i żył na dworze wuja 
swmgo, biskupa:, jako przyltoczny jego  lekarz. 
Tutaj itK> ciągle nauka i sipo'strzeżeni'ami alstro- 
iiiwnfflc znemi zajęty', podjął na nowo odepchnię­
tą :przez starożytnych myśl, że, nie słońce obie­
ga naokoło ziemi, stojącej baz ruchu, ale zie­
mia, wirując, krąży naiokoło- spokojnie stojące­
go -słońca. Tę myśl dalej snując i silnie prze­
konamy', że w  wszechświacie najpiękniejszy pa­
nować musi porządek, odgadł całą harmonijną 
budowę nieba, w kteroj ziemia naiiza, jajco ma­
ły1;, praez słońce oświecany pumkcilk, błyszczy 
w rzędzie planet. Raz ucliwyciwszy te myśl 
szczęśliiwm, tisunął się w  doimpwe w Warmji 
zaciisze i tu pilnie spostrzeże,niami i rachunka­
mi zn.jęty, w  ciągu lat 184u (1512— 1529) napi­
sał wiekopomne sw oje dzieło: »D e revolutio«i- 
bus oilliurn ooele.s't.ium«, stanowiące trwały 
fundament dzisiejszej astronomji. W  ciągu ca­
łej, tej piracy nie zapomniał nigdy o Krakowie 
i wdzięczność swoją za odeibrame tu nauki gło­
śno i iprzy każdej sposobności rwyrazał.

Od roku 1510 przeńywa Kopernik stale już

Kopernika, nie c.hcMi go już oddać. Na rok 
piz,ed ,trzeęhsetną rocznicą jego, ^micrai, a w lęc 
w roku 1842, dali mu »ainen Ehrenplatz^* mię­
dzy Walhałla-Genosaen. A  dbolc niegę ,w  V a l- 
hailłii umieścili, i Rusa, tegio Uu, a,, co był tak 
zaciętym Niemców wraogmm. Przeciwko temu 
wiyi-aźmemn toblędowd wysląjail Adrjan Krzyża- 
noyrski, b. profesor uniwersytetu warszawskie­
go (z przed roku 1831) mateJnait.yk, który w' o- 
stałnich lataeh życiu przer-zucił się na polo ba- 
dati liiidaorycznych. Krzyża,nowski w dwmcli 
rozprawach dobrze bronił narodowości Koper­
nika, zebrał skrzętnie wiaaomeści a  jego ży­
ciu, dał nieco niłeznanyioh szczegółów , talk,, że 
można powiedzieć, iż był jwerwiszym na więk­
szą skalę bjiografem Kopernika. Niepotrzebnie 
tylko uwierzył w czeiskie pochodzenie jego 
rodu.

W  roku 1854 wyszły w Warszawie w pięk­
nem ponuiikowem wydaniu »in foho* dzieła 
Kopernika. Wydaiwnictw'eim tem zajmował się 
Jan BararJowtsk1, dyrektor oUsenwiatorjnm war­
szawskiego. EHł wydawnictwa, oprócz dzieła 
o  obrotach ciał niebieidkleh w jirzckladzie Ba­
ranowskiego weszły inne ińuna wielkiego a- 
■stronomtk dalej jego  listy, Oraz skrzętnie po­
zbierane inne materjały do jego biografj!. Zy- 
eknys dio tego wyda,w nictwa miał najńsać D o­
minik Szulc, którego specjalnością były dzieje 
Prus dawnych. A le-Szulc, jak sam wyznaje,. 
»nie m ógł rozwiązać splątanywh nici tOTuń- 
skicli* i dlatego cofnął się od udziału w wy- 
dawniietwde. P o w ie la n o  w ięc napisanie życio­
rysu Juljanowi Bartoszewiczowi, który (są sło­
wa samego Szulca) Gr.bo miał krótki czas do

\
w Fraiuenburgu na Warmji, gilz 10 była siedzi­
ba kapituły L-iskujiiej. Pi-zy katedrze zbudował 
sobie olrscrwaterjuin astronomiczne i prowa­
dził tam w  dalszym v,iągu sw ojo badania nau­
kowe. W  roku 1524 został administratorem 
diecezji warmińskiej. Na tem stanowisku pro­
wadził zaiciętą walkę z Krzyżakami: Miastecz­
ko  swoja pokochał i, jak niesie podanie, zbu- 
duwał mu -wodociąg. Jako głośny j wrsł iwiony 
lekarz, znanym był nietylko w1 Warmji, ale w  
całej Polsce.

Wśród licznych zajęć, jakie mu nastręczała 
administracja dóbr kapituły warmińskiej, na- 
j>raw'a upodlonej podówczas w kraju raioniety, 
a nadewszystko jeg o  jM-alktyczny zaw'ód lekar­
ski, żyrio, jego, acz nie bez przeciwności, p ły­
nęło spokojnie, a sława, jako twórcy nowego 
systemu naukowego, nowy stwarzającego świa­
topogląd, coraz szerazrani kręgi rozchodziła się 
po Europie. Ulegając, prośbom pjrzyjaiciół, od­
dał nareszcie na samym schyłku życia dzieło 
swoje do diuku, a  obaiczywlstry pierwszy jego 
wr Norymberdze drukowalny egzemplarz wr 
(.'lainenbuirgu dnia 24 maja 1543 roku, po pół­
rocznej ciężkiej chorobie zmąd. doczekawszy' 
już za życia częściowego uznaniu, jako poten­
tat i chluba wszechświatowej nauki.

Słusznie też na, -pomniku jego, wzniesionym 
w1 Krakowie w1 uniwersytećkim kościele św. 
Anny1 widnieją słowa:

»Ojczyzny; Miasta, Lniwersytctu: ozdoba,, 
zaszczyt i chwała,*.

Zwłoki Kopernika spw zęly  w  katedrze wre 
Framborka (Frauenburgu) po prawej stronie 
wielkiego ołtarza,

Obecnie Frombork, iałt i cała! Warmja, nale­
ży do Prus wTSchodniich, stanowiących jtrowui- 
cję Rzeszy niemieckiej.

Roczn<ca Kopernikowska 
przed 50 laty

Jednym z największych i najpajniętni .jszych 
zarazem obchodów1, jakiemi Kraków zaznaczył 
s'woje kulturalne stanowisko wobec całej Polski 
i wobec zagranicy w drugiej pofowic dziewiętna­
stego ‘vicku, była urocizysiość czterechsetncj rocz­
nicy urodzin Mikołaja Kopernika, Obchodzono ją 
w Krakowie w roli u 1873, jako >vi&Lh,‘e narodowe 
święto, a zarazem dano jej charakter manifesta­
cji ducha i poczucia narodowej przyuuileżuuśol 
wielkiego astronoma do Polski.

Pc wielkiej manifestacji, złączonej z faktem od­
nalezienia zwłok Kazimierza Wielkiego w krypcie 
Wawelu, była ta uroczystość Kopernikowska dru- 
giom z rzędu n.arodowem świętem, obchodzoncm 
z niezwykłą okazałością, z królewskim prawie 
przepychem w murach starego Krakowa, uirwala 
jąć trądy cję podwawelskiego grodu, jako ducho­
wej stolicy Polski w okresie, gdy polityczne życie 
Polaki zaledwo kiełkować poczęło na arenie Sej­
mu galicyjskiego i parła,menńu wiedeńskiego, a w 
dzielnicach: pruskiej i rosyjskiej, zupełnie stłu­
mione nie miało pola do Bamanifestiowpmia się nr 
zewnątrz

f  \
Uroeiay ilości Kopernikowski a z roku 1873 roz. 

łożone zostały na dwa dni, a inicjatywę i wykona­
nie obszernego programu wziął na siebie uniwer­
sytet Jagielloński i Akademją rn.ie,iętoości, przed 
kilku mieoiącami zaledwo poprzód pcuvoła,na do 
życia.

W dniu 18 lutego 1873 roku, jako w przeddziei 
rocznicy jubileuszowej urodzin miitrza z Torunia; 
odbyto oię uroczyste posiedzenie Akademji Umie­
jętności w dawnym pałacu kasztelana Wężyka 
przy. ulicy Sławkowskiej,, dziś przerobionymi na 
siedzibę Akademji. Posiedzenie zagaił ówczeeny 
prezes  ̂Akaucmji,' dr Józef Majer, w skazując na 
światowe znaczenie obchodu, jako wielkiej n. >ni-

wwwiązama się z tok  .ciężkiego zadania... uło­
ży ł bardzo w ażny żymiiorys, k tóry  sprawił z®1 
diowolenio ogó ln o  i zjpdnał mu praw'0 do zasłu­
żonej w-dzięrzmośeic.

Brak miejsca na, w yliczenie, ć o  now ego piawr- 
n iósł tem. życa'Oiry'S. D ość, że  rozmiarami, o b fi­
tością  szczegółów , kryt.ycznem  fc-h ośw ietle­
niem. piWcai B artoszew icza pozostaw iła poza  
kobą to w szystko, co: przedtem  pisano o  K ojm r- 
.i.iku. Zaznaczm y jeszcze, że  autor dał nora o 
dów ody 1'lolskości K opern ika i odrzucił poda­
n ie o  ponholdzieiróu oaósfcitsm je g o  rodziny1. Na,- 
tonuast znalazł w Sten z ł*  »Urk im den zur Ge- 
schichte d^r Bisthnms BrefeDu* (1845) mioj- 
si&ow-ość K opernik-na, Śląsku, stad też w’yraz',ł 
domniem anie, że rodziifa Kojoerm ków  przyby- 
haj dio K rakow a ze Śląska. Domniemanie, to po­
twierdź,iły późn iej w iadom ości o śląskim .poe­
cie Endm.anie K operniku i o Stan'sh-twie Ko- 
perniku, k tóry  w roku 1417 ly l  mansjonarzem 
przy  kościele św. K rzyża we Wro< lawiu.

W arszaw skie .wydanie dzieł K opern ika  ze­
szło się z najw iększym  atakiem  na je g o  pol­
skość. Niemn y  toruńscy  wznieśli m u pom nik w 
rodzinne-m mieścin (1853) ; praw tej sposobno­
ści w ysilali się ńa udowrod- ■*> jega  niejm cc- 
ikości. Śam L. Prow e w^v 1 raz 7 rczątnaw. w 
tym  duchu napisanych... Dr Y faffcrich  usiło­
wał obąlić rod ow ód  Kopernika podany w1 ży1- 
ciory-słe jaióra Bartoszew icza. Zaczepiony1, nie 
odpow iadał, ale w* trzy lata późnioj ogłosił no­
w y  dokum ent, stwierdzający1 polskość matki 
Kopernika (objaśnia g o  obszernie L. Birken 
roajer -w sw ojem  pom nikow ym  dziele o  K ojicr- 
nił.uą (Dek. n a st.)./
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Ustnej? świata naukowego, anektującego doku­
mentami narodowość Kopernika do Polski.

Prelegentem był Karol Estreicher, który, upro- 
ezoi.] przez Józtia Szujskiego, wygłosił jego od­
czyt pod tytułem: „Polska w wieku Kopernika '. 
Następnym prelegentem był profesor u ni w. Jag. 
di J n  Dunajewski, późniejszy minister skarbu 
w Aufctrji, który za przedmiot swojego wykładu 
obrał rozprawę Kopernika: , De moneta cuclenda!‘.

Po odczytaniu wiersza okolicznościowego na 
cześć Kopernika, pióra ówczesnego redaktora 
„Czasu Lucjana Sicmieńskcigo — sianął na try­
bunie profesor astronomji, dr Franciezek KarMń- 
t.ki i wygłosił odczyt o Koperniku, jako twórcy 
i reforma terze astronomji, który systemem swoim 
nowe wytyczył szlaki tej gałęzi wiedzy.

/. kolei ówczesny starosto i delegat nam iestnic- 
twa w Krakowie, Bobowski, odczytał akt funda­
cji stypeadjaiuej ks. kanonika Teligi, przeznacza­
jącej odsetki kapitału na nagradzanie prac z za­
kresu totror.-cmji.

Prezydent miasta, dr Józef Dietl. wTęczył preze­
sowi Akademji akt fundacyjny Rady m. Krakowa, 
przeznaczający wieczyście 10(> Złr. rocznie na na- 
gre-dy, przez Akademję co pięć lat rozpisywać się 
mające i zakresu nauk astronomie zmych.

Wieczorom w zakończeniu programu pierwsze­
go dnia obchodu, miasto zajaśniało rzęnistą ilu­
minacją.

Nazajutrz rano, to jest we 'właściwy m ćlniu ro­
cznicy, odbyło się staraniom uniwersytetu uroczy­
ste nabożeństwo w kościele św. Anny, na które 
przybyła w pochodzie .,in gremio 1 Rada miasta 
Krakowa z prezydentem drem Dietlem na czele. 
Pod owe naboźcisrjwa chór ówczesnoj ,,Muzy'; pod 
kierunkiem dyretekia Antoniego Yopalki, wyko- 
uiai odpowiednie pienia przy akompaniamencie 
orkiestry wojskowej pod batutą kapelmistrza J. 
N. łlcika, którego nazwisko tale popularne w na­
stępnych lat dziesiątkach, podówmzhs po raz pier­
wszy pojawił') się 'na programach.

Po nabożeństwie odbyło się uroczyste posiedze­
nie Uniwersytetu w amfkoalrze Nowodworskim, 
na którem rektor ówczesny, profesor dr Fr. Kar- 
lióski, wygłosił rzecz „O Koperniku i jego w nau­
ce zasługach-.

Po odczycie otwartą została uroczyście w sali 
Rudy miejsku j wystawa nowego obrazu Jana Ma­
tejki': „Kopernik-1, umyśluie na tę uroczystość na­
malowanego i uniwersytetowi Jagicllońhiouiu \v 
darze przez mistrza ztożanego. Obiaz ton zwiedzi­
ła tegosamego dnia młodzież wszystkich krakow­
skich zakładów naukowych, przy ozem zwiedzają­
cym rozdawano bezpłatnie litografów;..tną repro­
dukcję obrazu z tekstem objaśniającym.

Młodzież akademicka i technieza urządziła te­
gosamego daia w łpinf obcłiód ku czci Kopernika 
w Muzeum teehniczno-przemystawem. Tu obchód 
zagaił ówczesny prezes „Czytelni akademickiej1*, 
Kazimierz Panoszowic-z, a prelegentem, który wy­
głosił odc2vt o Koperniku, był p. Józef Dobrowol­
ski. Resztę wieczoru wypełniły produkcje muzy- 

.kalno-dekLnyicyjne pod kierunkiem pp. Yopalki 
i tlocku, /.ukończone popisem akademickiego 
chóni.

Aieozorem odbytesię w teatrze uroczyste przerl-

t
nyeh Bałutcwskicgo i drą Juljana Czerknwskiego, 
uniwersytet zaś lwowski wysłał pp. prof. malema 
tyki Wawrzyńca Żrnurkę. Z ramienia Akademji 
technicznej delegatem był prof. Zajączkowski.

,\V dniu, w którym  delegaci w yjechali do Toru­
nia, nadszedł tam z Rzymu posąg Kopernika dłu 
ta Tzcźbiarza Brodzkiego. Posąg ten, jeden z naj 
piękniejszych w rolsc-e, zdobi obecnie plac przed 
ratuszem w Toruniu.

Stolica Polski, Warszawa, zdołała po długich 
staraniach przełamać opór władz rosyjskich, które 
osta.teca.nio zezwoliły na urządzenie skromnego 
obchodu w ramach zatwierdzonego programu. Na 
czele korni tein stanął jenerał Witkowski, jako 
prezydent miasta. Obchód, pomimo ograniczeń, 
wypadł okazale. Rozpoczął g opochód cechów ze 
sztandarami z ratusza, do kościoła św. Krzyża. Po 
nabożeństwie, odpr.awionetn przez adnunistratora 
diecezji, a?. Zielińskiego, duchowieństwo z cele­
bransem otoczyło monument i dokonało uroczyste­
go pokropienia pomnika, a dziekan wydziału filo­
zoficznego, profesor Przystanek!, uwieńczył wa­
wrzynem głowę astronoma. Podczas tego aktu or­
kiestra teatralna wykonała hymn Kurpińskiego, 
skomponowany na uroczystość odsłonięcia tego 
pomnika w roku 1829. Następnie odbyła się w- ra­
tuszu uroczystość o charakterze Akademji, na 
którpj odczytano życiorys Kopernika i wykład o 
jego systemie naukowym.

Wieczorem pomnik, jak wiadomo arcydzieło 
sztuki rzeźbiarskiej dłuta Thorwaldsena, był ilu­
minowany. ^

Niemal wszystkie większe miasta prowincjonal­
ne w Galicji uczciły rocznicę Kopernikowską uro- 
c/.ystemi obchodami. Najokazalej wystąpiły mia­
sta: Tarnów i Stanisławów, gdzie obchód połą­
czone z nabożeństwami i odczytami i upamiętnio­
no fundacjami na rzecz uczącej się młodzieży.

mern! rodziny poległych, a w  dalszym ciągu 
reprezentanci rządu, Senatu if Sejmu, władz cy ­
wilnych i w ojstew ycS , Rada m. Krakowa, któ­
rzy oczekiwać będą na przybycie pochodu przy 
głównym  wejściu d;o kościoła Marjalckiego. Po 
zatrzymaniu pochodu nastąpi uroczysto pokro­
pienie zwłok przez ks. birsk. Sapiehę i dekora­
cja trumien krzyżami »Virtrjti m ilitn'i«. Po 
przemówieniu reprezentanta Komitetu obyw a  
telslkiego i prozydjum nrkasta pochód przejdzie 
id. Florjańską wproet na cmentarz krakoWiki. 
Pochód zamykają oddziały wojskowe, które 
przy spuszczeniu zwłok do grobu oddadzą sal­
w y honorowe.

Delegacje stowarzyszeń, insitytucyj itp. ze­
chcą zgłosić jak najrychlej swój współudział 
nai ręco sekretarza Komitatu ad w-. dra K. 
Ostrowskiego (ul. Szewska, 20, I p.), który u- 
dzisela wszelkich informaicyj w godz. 4— 6 po 
poł. Młodzież akadem icka zochce zgłaszać się 
do straży honorow y u zntst. sekretarza p. Pa- 
trońokisgio (Fa. Rudnicki, luija A-B).

Poniedziałek, 19 lutego L923.

K  O N11£ A
Kraków, 18 hitcą o .

KRAKÓW BEZ UROCZYSTOŚCI KOPERM-

INsPEKTOR-Kl PRACY. „Kurjer Warszawski1 
dowiaduje się, żo starania paś. Ładziny w mini-- 
sterstwic pracy i opieki społecznej w sprsw — -i_ 
nowania inspektorek pracy w większych

PIERWSZ\ ZJAZD ASTRONOMÓW POLSKICH.
W  uroczystym dniu 19 lutego (rozpoczyna swe o- 

hrady w Toruniu, kolebce Kcpcraiły, .pierwszy 
zjazd astronomów polskich (specjalistów). Przed- 
m olcm naracl ma być.sprawa wskrzeszenia astro- 
nomji polskiej, na, której wiekowa niewola ng.rodu 
wyryła dotkliwe ślady przez stopniowe doprowa­
dzenie do upadku świ ityń nauki o niebie. Na zjeź­
dzić zamierzone jest również definitywne zorgani­
zowanie się Polskiego Towarzystwa Astronomicz­
nego. Zjazd zapowiada, się poważnie, gdyż będą 
.w nim uczestniczyli zarówno przedstawiciele ka­
tedr astronomji wszystkich uniwersytetów w Pol­
sce. jakoteż i większość młodych pracowników, 
f.ncnowyeh astronomów. W 450-tą rocznicą uro­
dzin Kopernika ma być powziętą uchwała, być 
może przełomowa dla dalszych losów astronomji
polskiej.

Kraków, 18 lutego. 
Komitet obywatelski, zawiązany w  ósmą 

stawienie dwuakwwego dran^tu J. Szujskie-ró pod w ym ars#! TI Karpackiej Brygady Le
___  T ____  -T ii 1 , , 0  . P l̂tytułem: „Kopernik", zakończone obrazem z ży- - cclsm sprowadzenia; zwłok poległych

wych c sób, przedstawiającym grupę uczonych i P °“ . RokwiĄ, z ani ' ua z dniem 25 bm. pierwszą
humanistów polskich z «poki Kopernika. Odpo­
wiedni lck.-jt objaśniający wygłosił ulubieniec ów­
czesny Krakowa, aktor Feliks JBenda, występują­
cy w ruli Stańczyka.

W przedstawieniu tern, o którem „Czas ‘ na­
stępnego dnia zamieścił entuzjastyczne sprawozda­
nie, występowali znakomici artyści ówcześni sce­
ny krakowskiej. Józef Kychter (Kopernik), Bołesł. 
Leszczyński (Albert),

część swojej dziainlitości. Dzięki życzliw ej p o  
ijScjęy władz j  poparciu stpołeczeństu a w kraju 
A przedewsz}7,stkiom wspi-mialej ofio m ości wło­
ścian i obywateli Polaków na obpz.yżnio. w 
Rumunji —  sprowakłza, zwłoki bohaterów- nie- 
śmierielr.icj szarży, ażeby je  złożyć do wspól­
nej. żołnierskiej mo-giły na ojczystej ziemi, za 

j wtalnóść walczyli i polegli.
Po latach rozłąki wracają do nas *krakowJ. Szymański i Majówna. I , : . . . . , . , ,

V/ antrakcie omiestra odegrała marsz, umyślnie skl«  wracają ułam, którzy na pierwsza
na tę uroczystość skomponow 
i pupu7arnego n.uzyk; 
późniejszego kompcey 
„Kościuszki pod Racławicami1*

Piękną pamiątką obchodu był medal, przygo­
towany przez rytownika Lingierą. Na jednej jego 
stronie widniał wizerunek Kopeum ka, na drugiej 
napis: „Pamiątka obchodu 400 rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika w'Krakowie 1873 roku11. — 

tiatkowo zgznaczyć należy, że wnioskodawcą 
obchodu KopernikoWskicgo w Krakowie byl zna­
ny z pózmejszej swojej działalności radny miasta 
i fotograf Walery Rzewuski, a organizatorem pro­
gramu profesor uniwersytetu dr Stefan Kuczyń­
ski.

\Y związku z uroczystym obchodem cesarz Fran- 
cLzek Jozef przysłał odznaczenia orderowe prozę-, 
sowi Akaletrji Majerowi i profesorowi Józefowi 
Kromerowi, a ministerstwo oświaty nadesłało uni­
wersytetowi kwotę 300 Zir. ( f), Jako częściowy 
zwrot kosztów, z obcnodeim rocznicy zw'iązanych.

Opis uroczystości zamieściła jedyna wówczas 
rtych-dząca w Kralcowie gazeta „Czas-‘Ł a zakor 
Jonowe pisma ilustrowane- „Kłosy1' i „Tygodnik

Dziś -wdzięczno miasto, które ich żegnało, idą­
cych  do boju. ma spłacić ostatni dług wobeo 
P-mię ci swoicii bohaterów' w zamian za za- 
szczj une miano liłacierzy szwadronu, okrytego 
chwalą nia ipoiach pcfd Rokitną.

1’ogrzeb roitm- Wąsowicza i jogo ułanów —  
w niedzielę dnia 25 lutego br. —  ma być i bę- 
dzie wielką mamifestaieją żałobną, którą oby­
watele miasta Krakowa, złożą należny hołd 15 
trumnom poległych bohaterów. W tom przeko­
naniu Kom itet obywatelski, któremu przypadł 
w udziale zaszczyt przygotowania żałobnej u- 
ro czystość i, n:o rozsyłaj żadnych zaproszeń, 
przeznaczając raczej całą oszczędzoną w  ten 
■spcaób sumę na pomnik poległych na cmenta­
rni krakowskim. PojwziCfitająe na ogłoszeniu 
tej odezwy, zwracamy się za pośrednictwem 
prasy do ogółu Obywateli naiSZAgo miasta, du­
chowieństwa, w ladz i  insftytucyj publicznych, 
Związków i Stowarzyszeń narodowych, *po-

Jiusuowany1' poświęciły roczniiy Koperafeowskicj łecz'ny<ł'. oświatowych itp., cachów, organiza- 
pamiątkowe numery. J ®5U za^odow-juh i robotniczych oraz do m-Iio-

____________ dzieży szkół środnich i akademickich z tą wia-

nównieź stolica Małopolski, Lwów, obchodziła 
roczn.cę Kopermkowaką przed laty 50 solennie i 
z odpowiednią znaczeniu chwili powagą.

Obchód, urządzony przez Uniwersytet i Akade- 
mję techniczną, wypadł wspaniale. Po nabożeń­
stwie, ouprawionem przez arcybiskupa Wi&rzcklej-

rą, że w szyscy spełnią swój obowiązek 
W  Kranówie, dnia 17 lutego 1923.
Za Komitet 'obyw-atełski: Rrezydjum hono­

rowe: ks. biskup dr Adam Sapieha, wojewoda 
dr Tani mierz Gałecki, jen. Zygmunt Zieliński, 
piezydjum : jen. Stanisław Szeptycki, Maciej 
BiosiaUecki. prez. J. K. Federorwicz, sekretarz

:. a J* y  r-*tusau lwowskim publiczna generalny dr Kazimierz Ostrowski, skarbnik
Anademja. Zagoił ją rektor Antoni Małecki, po- 
czom proieso* Zbroźek odczytał rzecz o Koper­
niku.

•Iłc nym z najbardziej charakterystycznych pun­
któw programu był udział w uroczystości profeso­
ra uniwersyietu dra Y\ róbla, znanego gernąiriGfiia

W itold Ostrowski.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI.
Pochód pogrzebowy aa wiąże się w niedzielę 

di.ia 25 bm. o godz. 12 w  południe nrzy kapli­
cy  szpitala w ojskow ego przy ul. W rocławskiej,

rządowca, mory wygłosił wiersz łaciński ku czci gdzie zbiorą się przedstawiciele 2 -go pulk-u 
Kopernika, a w lim zaakcentował wyraźnie swój iszu oleżerów rokitaia nskich ,i ducłiowieiistwo.
pogląd na narodowość Kop„rniką. — Ustęp ów 
brem hił:

I
Sic vindicofur Teutonibus licet 
Nihil moramur: non patimur tamen 

plen.orc iure nostrum 
D'-dmu3 ut mi.iuatur unęuam 
Magni poremis fama Ooperuici 
Ccssanto cultu nonunis incliti 
Nostro, tpiod olim coelo obortum 
Grandę decus payivit... etc.

Wieczorem odbyło się w teatrze hr. Skarbka u- 
loczyste przedstaw er.Ie. Odegrano dramat Wacła­
wa Szymanowskiego: „Ostatnie chwile Koperni­
ka'.

Na odbywającą^ się równocześnie ''uroczystość w żone na Liwetaich or-inaitnich w otoczeniu ho- 
loruniu, Rada miasta I.wowa wydelegowała rad- norow ego oadziału 2 g>o pułku szwoleżerów, za

Oddziały wojskowe załogi krakowskiej i szwa­
dron honorowy 2 -go pułku szwoleżerów pod 
nrrczelnem dowódy-twem jon. Szeptyckiego u- 
stawią się na placu u wylotu ul. Długiej przed 
budynkiem szpitalnym. Szkoły średnie i aka­
demickie zbiorą się i ugrupują do pochodu w 
ul. Szlak od  strony Krowoderskiej, natomiast 
reprezentanci stowarzyszeń, instytucyj oraz 
cechy po przeciwnej stronie ul. Szlak, skąd 
wstąpią do positępująciego pochodu bezpośre­
dnio po oddz:ałach wojskowych, Strzelca i 
sto w. b. Lcgjoiiistów. Ustawieniem pochodu kie­
rować będą członkow ie Komitetu obyw-. i a- 
kademicka straż honorowa. Za duchowień­
stwem postępować będą trumny poległych, zło-

R51ST2S tm uniktk) pnUstewytii
Kraków, 18 lutego.

W  dniu wczorajszym nastąpiło w syli posiedzeń 
rady m. Krakowa uroczyste otwarck Kongresu 
pracowników państwowych z całej Polski. W 
Kongresie biurą udział liczni reprezentanci związ­
ków centralnych z Warszawy, Wielkopolski i kre­
sów. Ogółem zjechało na Kongres 1G6 delegatów. 
Ponadto przybyli senatorowie i posłowie reprezen- 
tujący prawie wszystkie klitoy sejmowe, oraz 
przedstawiciele w ladz miejseow ych.

Wśród przj-byłych gości jawili się ks. binkup 
Sapieha, wicewojewoda Kowali<kow-&ki, łutoiroetó 
dr Bal, rektor Nalamaon, prozes sądu apel. Wol 
ter i Panek, prok. Czyszczmi, prezes kolei państw. 
Prachtl-Mura/wruiski, prezes Izby skarb, dr Greger, 
dyr. robót publ. Dudok, całą .lprezydjuin miasta z 
jncz. Fedorowiczem, oraiz poslow ie Konopczyński, 
Matakiewicz, Mianowski, Maślanka, Pucliallra, Tu- 
baczyński, Zagajewski, Jach miak, Brodacki, sena­
tor Woźnieki, sen. Kaniowski i inni Uczestników 
Kongresu i gości powitał przewodniczący Komite­
tu kongresów-ego prof. dr Krajewski.

Na wstępie uchwalił Kongres wysłać do prezy­
denta Rzeczypospolitej telegram lymtępującej tre­
ści:

„Pracownicy państwowi zebrani z obszarów ca­
łej Rzeczypospolitej na kongresie w Krakowie, 
przesyłają Panu Prezydentowi, jako wyrazicielowi 
majetouttu Rzeczypospolitej wymzy lioklu i czci. 
Kongres wyraża głęboką wiarę, że słuszne postu­
laty nawze, podyktowane poczuciem prawa do ży­
cia i sprawiedliw ości znajdą w Panu Prezydencie 
sprawiedbwcgp opiekun,a i życzliwego-obrońcę1-.

Analogiczne depesze wysłano _do marszałków 
Sejmu Semuu, oraz do prezydenta ministra*r.

I rzewoduiczący Kongref-u dr Krajewski przod- 
lożył 'yv ogólnych zaiysacli program prac:- Pierw­
szym piuiktcm programu jest sprawa organizacji 
judnoiitcj na obszarach całego państwa. Organi­
zacja ta ma znaczbnin ogóino państwowe, jc.ko 
czynnik ładu, porządku i sprawiedliwości, oraz 
zastąpienie obrony własnych irntoresów. Następnym 
punktem j o t  utworzenie woLicgo zjednoczenia po­
selskiego, w skład którego weszliby wszyscy pro 
równicy publiczni, posiowię, do Senatu i Siymu. 
W klubie ty#  znaleźliby pracownicy zrozumienie 
ich ibtotnych potrzeb, oms zapowiedź ‘dążenia do 
■/łagodzenia szkodliwej dla państwa zawiści par- 
lyjntj. Potem przewodailczący poruszył sputwę. 
drożyzny' i iJiioGzlca:nioiwą, domagając się zniesienia 
spizccznyeh z konstytucją uchwał Sejmu, zabe;zj 
picczających bozkaanośc producentom rolnym, 
wreszcie uchwalenie nowych ustaw, którely poło­
żyły kres wyzyskowi nieuczciwych elementów W 
sprawie ustawy o uposażeniu zaznaczył mówca, że 
mimo solennych obictni-c raąrlu i tk jmu, dotychcza 
projekt tej u&tawy nie wszedł pod obrady. Żądania 
ogółu pracowników dążą w tym kierunku, by 
przestrzegano zasad równomiernego traktowjtnia 
wsizy&tkich kategorji urzędników, onaz by' ustano­
wiono awans czaoowy. Ogół praeow nikow nie mo­
że dopuścić, by lata przeuwoj: one by ły częściowo 
z życia wykreślone, domagać się wdęo należy buz- 
wzgle.dnie w imię sprawiedliccośoi. policzenia wszyst. 
kich lat służby-. Najbardziej piekącą jest sprawa 
emerytów, wdów i sierót, ora?, inwalidów. Dziś 
zasłużeni ci pracownicy formalnie giną z głodu. 
Na1 można zgodzić się nr* to, by między emerytami 
czyniono różnice i należy- dążyć -solidarnie do wzię 
cia emerytów w obronę, by umożliwić im egzy­
stencję.

Wkuńcu mówca odczytał szereg depesz powi­
talnych od posłów, klubów- sejmowych i związków 
za w odowych.

Naste.puie powitał Kongres imieniem miasta 
ptez. Irodctowicz, zaś imieniem województw^ w ice­
wojewoda Kowalkowski. Wreezcid przemawiali 
posłowie* Maślanka, Kaniowski, Zagajewski, Jachi- 
miak, przedstawiciele zawodowywh związków u- 
rzedniczycli, oraz reprezentanci poszczególnych 
związków wojewódzkich.

Po powitalnych przemówieniach wybrano pre 
zydjum honorowe w osobach dra Krajewskiego 
(Kraków), Piotrowskiego (Warszawa), Mlokosiewi- 
czn (roiznań), Ikipieia (Lwów), Kisielewskiego 
Ś!ąGv), Trojnara (Krosy).

Po „wy borze Kongres utworzył następujące ko­
misje: ekonomiczną pod przew. p. Ryluckiego ze 
Lwowa, uposażeniową i emerytalną p o i  przew. p. 
Piotrowskiego z ó\ niozawy, wreszcie organizacyj­
ną poć przew. p. Młokosiewieza z Poznania.

Po obradach o godz. 2 30 po jx>ł. odbył się w 
refektarzu 00 . Franciszkanów w&póiny obiad. Po 
południu obradowały komisje, które zajęły się 
przygotowaniem rezołucyj na plenum zjazdu.

O godz. G wic-czo-rem prozy cljum miasta Krakowa 
poili jmowalo uczestników Kongresu podwieczor­
kiem w kuluarach prezydjałnych, pięknie udekoro­
wanych. Podczas przyjęcia przygrywała- muzyka.
* Dziś dalszy ciąg obrad, a wieczorem po zakoń­
czeniu Kongresu członkowie zjazdu udadzą się na 
przedstawienie „Janosika11 do teatru im Słowac­
kiego.

KOWSKir.F Pośv ir ca-ją.: dzisiejszy numer pymię-' torycznych są uwieńczone pomyślnym wvnikQi‘ 
®. Kojiermka, który jest chlubą polskiej Nominacja inspektorki pracy na Łódź ma byc nie
w-iedzy i kultury, sjtehiiamy ciążący na nas oho- bawem podpisana, 
wiązek publicystyczny.

Nie możemy jednak pominąć przykr 
zd-umic-w

ZGOM ZASŁUŻONEGO JENERAŁA. Pisma war
ozemy jednak pommąe przykrego i wprost: szawskic donoszą: Dnia IG bm. zinc-rł w W , , l u  
ającego zjawiana, ze Kraków, siedziba w C7 roku życia jenerał brygady jem&rałny ia*ne 

iimnersytctu, z ktmyrn tak sdme związane jost ator byłej mmji jen. Hallera we kaucji jp Ed- 
ujazwisko wielkiego astronoma,, że to miasto, po- w:„nl Castellaz.
si-adającc- jedyną na ziemiach polskich Akademię, p r * n r 7ivTw\ m . -
Umiejętności, święcL 450-lecie urodzin Kopernika S y m  P f  v f  SLA
glębekie-m uilczeniem. Ani Uniweraytct Jagiriloft- j %]̂ r ^  Prz0Cięfcny, zarob?k g0f n.lk^  ^  
3k,, z którego czerpał swa viedze Kcperoik, mi J  P ^ ^ t o c ja c h  w dniu 2 bm.
A kadmuj a Umiejętności, nie skorzystały ze s w n j b - ^  i i ’ J m °  “  ę W
go prawa inicjatywy i nie sp e łn iły  fakż. c nżpco ro ' k  1 ^  Miąlooego orzeczeniem sądu
na nich o b o ^ z k i j  urządzenia i  K r a t e k  uro! ^  ^. . , . . mewiono doeatek na goepodenstwo o 400 marek
£ 1 °  % 1 P” ,!' C‘ * * * * •  S" ‘a“ " g  « *  loduteL »  S S  i  700

. niemieckich. Przez tę umowę zostały anulowane
from ■ I  , . . ■*eK? J1!0‘ poduyżki, ustalone oraeczeniom sadu polubowne-
2  7* rydl OT“ T Zy e  m r C 1 badau(Ko: go Z dnia 20 styrznl; br. S k u tk i^  tego m etapił-a

t n i a ^  ^  ^ z y s t o s c i  b con ^ la g  rooślą^kiogo pi■zeeiętaie ot p;; kr   ̂ porumav,rugi d- w ?*?-u- *****  ̂ s L? fz* \k S rw  t  u 01™ Um./crsytet. została Akademja - uia ^  p - ęgla W Z igłębiu D ąbrow skiJ do 
ktoiych inicjatywy w urządzeniu uroczystości w -
Krakowie pa próżno wyczekiwano. Może jeszcze ’
'I„ czeka my się z mli strony wypełnienia tej przy­
krej luki. Lepiej póżiio, niż nigdy.

Wszystkie miaota w- Polsce święcie będą pamięć 
wielkiego, gcnjalnągo astronoma polskiego. Czyzby 
w tym wypadku wyjątkię^n miał być ten Kraków, 
który przed laty 50, jak o tc-m n,a Innem miejsc.u 
pmemy, w tak podniosły sposób uczcił pamięć 
Mikołaja- Kopernika. *

PROF. BANACH1EWTCZ, djTrektor Obsorwałc

dnia 28 lutego pozostaną niezmienione, wobec jed­
nak żądania robotników podwyższesiiia płacy na 
marzec to 150 procent, ceny węgla od dnia 1 mai- 
ca ulegną zwyżce.

DALSZE CEGIEŁKI WkWELSKIE ufundowali 
4060 Lugenjuszowa Jordan Stojowska, pamięci sy­
na, Augusta; 4067 Jerzy i Felicja Dzieduazyccy; 
4008 Ihucowm-cy kolejowi w Ta.mopolu w dnin 
imienin imsp. Eugcnju.-.za Ffmterera; 40G9-70 Clmi-

rjurn krakow s-kiego oLrzymał od międzynarodowej ■113 Lwowa, 40 71 Stow. posługaczy publicznych 
Fnji astrononucznej subwencję na r. 1923 w kwocie )v -Łukowie, 4072-G W. iStawiarski et (Jo Tabry-
1200 franków (zgodnie.z uchwalą Knng-rcsu w Rzy-

Pncy grssh ! tatach, jkfadkasfe I zsplsacfc
pamiętaj my

!S '

Q i» le l® la la l« le le le la le le te la le la

dzynarodowej publikacje, tyczące ‘się przepowiedni 
zaćmień gwiazd podwójnych.

SĘDZIOWIE MAŁOPOLSCY PRZECIW ZA­
RZUTOM POSŁA MORACZEWSKIEGO. Ze Związ­
ku sędziów małopolskich w Krakowie otrzymujemy 
na.-tę}ntjęce. pismo:

W m nvie si. ej, wyglo-szonyj dnia 4 września 
19zS w Chicago wyraził się p. poseł Jędrzej Morą- 
Czowcki o sądownictwie mat opolski cm w następu- 
jący sposoh „Nawet w Galicji w Ma-łtipolsce sądy 
toijącc jirzed Wojną opinję jak najlepszą, zara- 
ziły s:ę przc;kupstwein. Doszło do tego, że nikt 
sprawy w sądzie nie wjgral, o ile nie przekupił 
sędziów1-.

Wobęę powyższych ogólnikowych zarzutów, u- 
ezynionych sądownictwu małopolskiemu, Związek 
sędziłw wezwał )p. po.słn Moraoizcwskiegio pismem 
ogło.3-zonom w Nr. 12 „Wiadomości krakowskich" 
z oma 17 sfynanin br aby do dni 14 przedłożył 
I-ccnkrctne fokta i dowody przeda-juośc-i sądów ma­
łopolskich gdyż w\razie przeciwnym nopie.tnujemy 
go jako oszczercę.

PowoLa-ny wyżej egzemplarz „Wiadomości kra- 
kowoki(di“  doręczony zestal p. posłowu Mora-ezew- 
sldcnm listem poleconym z dnia, 19 stycznia br. 
Pan poeci Mora-ozewski dowodów tych dotychczas 
nic dostarczył. — W imietniu Związku sędztow 
mrłopolsłuch w Krakowie: Di Józef Muc-zkowski, 
prezce; Czcalaw Konedzny, sekretarz.

MŁODZIEŻ AKADEMICKA A NADUŻY WANIĘ 
KOŚCIOŁA DLA CELÓW POLITYCZNYCH. — 
Otrzymujemy ro.,stępujące pismo: Stowarzyszenie
aka-dtiniekhj .Życic' w Krakowie oświadcza, iż w, 
zupełności solidaryzuje, się z enuncjacją ugrupowań 
młodzieży akademickiej w sprawie urządzanych 
przez młodzież wszechpolską demonstracyjnych na­
bożeństw El. Nie? iadomskiego i zc swej stro­
ny do proto-tu w tej sprawie się przyłącza.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH —
■ Itynok gjji A-B 39): Poniedziałek, 19 bm. ks. prof. 
Fel. Tlort.yński. Naokoło teorji Einsteina; wtorek, 
30 bm. o g-odz. 6 wieczór Jarjues Bcria: Alfred 
de iMusset; zaś o godz. 7 wieezór red. Konstanty 
Srokowski: Śyłstfm wspólezcsnej polityk1 plane­
tarnej, środa, 21 bm. dr Adoif Klęsk. Iizjononn- 
slyka w świetle na-tiki; czwyirtek, 22 bm. prof. Uniw 
dr Marjan Szyjkowski Wieezór Kazimierza, Tetma­
jera (z recyt- Laury Konopniidciej-Pytlińskioj); 
piątek, 23 bm. o godz. G wieczór ks. łortunato 
( iarinini; II fascismo nolla vit.a ifcdiana; zaś o g. 7 
wieczór red. Konstanty' Srokowski: System współ­
czesnej polityki planetarnej; sobot-a, 24 bm. dr Me- 
lanja Gratczyńska: Wagner (z ilustr. muz.). Po- 
eząrok wykładów o godz. 7 wieczór.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  zamiarze samobój­
czym zażyła wczoraj służąca Paciorkówna, zajęta 
w firmie Kulczyński przy ul. Florjariskiej zgęszczo- 
muro kwasu soluągo. Po udzieleniu pomocy despe-

ka nafty w Krośme; 4077 Pamięci poległ. Jana
mie w maju 1922), na ważmc dła kooperacji mię- ^ az- 'letmajera, ppo-r. W. F. 8 p. ułamów — wło­

ścianie ■/. Bronowie; 407S Irnia i Stanisław Misie­
wiczowie, 1079-88 (10 cog.) Jaworaniekie komu­
nalne kopalnie węgla; 4039 W dniu imienin dyr. 
Fton. Smrcozyńskie-go, nauc-z. kursu geógr. przyr. 
i 4090 Czesław- Borkowski, Jorzy Cieńsid j  Wa­
cław Dębowski.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 

południu o godz. 3 „Zbójcy1- Szillera, których o- 
statnie powtórzenie na popohulniówTe niedzielnej 
wy pełniło salę do ostatniego miejsca. Wioozorem 
po raz drugi „Janosik-' A. Galicy. „Janosik'' po- 
w tórzeny będzie w b. tygo/bwii we wtorek 20, śro­
dę 21 i piątek 23 i sobotę 24 bm. Jutro o godz 3 
po poł. XVIII przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej. na. którem powtórzeni będą „Złw jcy"; wieczo­
rom ciesząca się świetnem powodzeniem „Shiwna 
artystką z p. Btdnarz-ewską W roli tytułowej.

CPER.A I Op ERFTk a . Dla łubowników poważ­
nej muzy daną będzie dziś w niedzielę 18 bm. o 
godz. 3R  po poł. wahiąca liczne kręgi muzyk-d- 
nego świata opera D Alberta „Niziny", zaś o godz. 
7R wieczór pełna wdzięku i melodyjnego czaru 
operetka E. Knlmana „Bajidera".

Jutro w poiueclzia-łek, li) bm. „Cyganerja".
ELNA GlSFFDT, znakomita airtystka ojieretko- 

wa o światowej sławie wystąpi w Krakowie go­
ścinnie w teatrze przy uli, Rajskiej we wtorek 20 
bm. w operetce Kalmana „Księżniczka czardasza1-, 
gdzie finezyjną grą i wspaniaRmi toaletami wzbu­
dzić, musi niewj rnowny zachwyt.

OPERETKA KRAKOWSKA W TARNÓW IR.
Jutro w poniedziałek 19 bm. eaty zespół operetko- 
wy udaja się do farnow-a, gdzie daną będzie ope­
retka W. Hoilacndora „Łabędź ze Wschodu".

ratce przez lekarza pogotowia, przewieziono ją do 
szpitala-

OFIARA ZAWODU. Wczoraj o godz 10-30 rano 
z,iwezvvano pogotowie ratunkowe tło warsztatów 
kolejowych przy ul. Loswckiej. gdzie robotnik Sta­
nisław Mucha- złamał nogę pray pracy. Po opa­
trzeniu lekarz pogotowia p-rzewdozl moszczęsliwe- 
go na oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

KRADZIEŻE. Onegdaj po południu niewyśle- 
dzonl sprawcy skradli z przedpol o-ju p. Skawiń­
skiego przy u) św. Jar.,a 3, czarne męskie iutro 
podbite tchórzami.

Tego dnia skradziono z mieszkania p. Siemac- 
kiego i L. Gdowskiego przy ul. św. Filipa 9 więk­
szą ilość garderoby i dwa. zegarki.

Z kraiu S ze świata
WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE W P. K. O

Liczba uczestników w obrocie cszezędnościowyrą 
w P. K. O. wynosiła w dniu 1 stycznia 1922 r. 
54 872 osób, zaś w dniu 31 grudnia 1922 r. 52.939. 
Wkłady na- kontach oszczędnościowych wzrosły z 
3696 miljonów na 5.296 miljonów. Z udogodnień 
oluotow os z ezędno ści o w-y oh keraystają: młodziez 
szkolna 23% uczestnictwa tego obrotu, l-zemicślin- 
cy i robotnicy 17%, urzędnicy i wiojskowi 11%. 
inteligencja miejska 7%, rolnicy 3% , pozostałe 
grupy uczestników nic przekraczają dw-ócli proc. 
każda. Z powyższegG wynika, że z obrotu oszczęd­
nościowego korzysta przederwszystkieio Ludność 
mir juka.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

■Niedziela, 18 bm. po poł.: „Z b ó jcy " , w ieczorem : 
„Janosik '

Poniedziałek. 19 bm. p o  poi.: „Z b ó jcy " , wieczorem  
W  brana, artystka".

W torek. 20 bm.: „Jan osik ".
Środa, 21 bm,: „Janosik".
Czwartek, 22 bin.: „S ław na artystka".
Piątek, 2?. bm.: „Jan osik ".
Sobota, 24 bm.: „Jan osik ".

TEATR OPERA I OPERETKA.
Niedziela. 18 bm. po p o i :  „N iz in y"; wieczorem 

„B ajadera".
Poniedziałek *9 bm.: „C yganerja".
W torek, 20 bm.: „K siężn iczka  czardasza".
Środa, 2 i bm.: „K siężn iczka  czardasza".

TEATR »8AGATELA«.
N iedzieli, 18 bm. po p o ł :  „S ublokatorka", w ieczo 

rem „S z jid k re to w j grzebW i".
Poniadziałek, 19 bm .: „W iera  M ircewa".
W torek 20 bm.: „W iera  M ircewa-1. 
śvoda, 21 bm.: ,W iera M ircewa".

11•
KONCERT SMIRNOFFA i KREISBERG odbę. 

dzie sięjlziś, tj. w niedzielę 18 bm. w Starym Tea­
trze o godz. 7 wieczór. Nieliczne pofbsfa-fc bilety 
oraz bilety na krzesła dostawne -sprzedawane będą 
w karne St. Teritru prze* cały dzień.

ZDZISŁAW JAHNKK, znakomity skrzypek 
którego zagraniczna prasa porównuje z Burme- 
strem i Ma-rtcau, wystąpi u nas w poniedziałek, 
19 b. m

WIKTOR GILLE, świetny pianista, siostrzeniec 
twórcy „Lakmefl i „Itois u'Yse“ Leoną Delibes-a, 
wystąpi u nas we wtorek 20 bm. z wieczorem 
Chopinowskim. Dochód z koncertu g-zeznaezył 
a.rty?ta na odbudowę Wawelu.

KWARTET POLSKI, złożony z artystów tej 
miary, co: Jahnke, Gonet, Szulc, Danczowski, da 
się usłyszeć po raz pierwszy w naszem mieście we 
czwartek. 22 bm. Świetny,teu kw-artet, który pra-sa 
zagianiczna porównuje z kwartetem czeskim i 
broksolskim, wykona bogaty i Interesujący pro­
gram.

OLGA DESMOND, sławna tancerka t słynna 
gwiazda filmowa, wystąpi w Krakowie w piątek, 
23 bm. w miej. teatrze im. Jul. Słowackiego. Wy- 
rtęp tej znakomitej tancerki wywołał żywe zainte­
resowanie.

&.1T
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Człowiek z żelaznym  korpusem  — Senz&cja w  cyrku ! —  
W alka z życiem  i śm iercią. —  P. Roland, kroi arm atnich 
*r:.nat'>w, p r /e z  którego potężne piersi pTz»j9,1zic_ auto 
tuoLii z 12 pasażeram ’ ! — Żeb y  w ie r z jć , t r ie r a  widz'.eć_ 

■ _  Cyrk je s t  dobrze o g rza n y ! —  f
3 ilety  w cześniej nabyć m ożna w I ynkn g l. 30. 410

KisdzyncrsSope w sito  Barttasfcte 
, _  w M opnen!

(DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW).
y Zakopanej 17 lutego.

Rezultaty idzłkbjszyeh zawodów:
Do biegu dzieci od  lat 10 do 13 stanęło 22 

dzieci. Długość toru 2 kilometry. Pierwszy 
przybył d o  mety Hoły Tadeusz w  G min. 21 
stek., drugi Kaspruś G min. 40 sek., trtdci Łojąs 
7im‘nut. W  biegu dziOe.i od  la.t 13 do IG starto­
wało 20. Długość toru 2 1/? kim. Start na Pie- 
Idelków .różnica wzniesień 430 metrów. Pierw­
szy przybył Radziwiłł w  34 minutoiob 30 sek. 
Drugi Czarniak 37 min. 22 sek. Trzeci Mfctyka 
Stanisław 33 minut 23 sekuid.

V/ biegu rozstawnym wzięło udział 9 szta­
fet. z których każda skłaldcła się z 3-ech zawo­
dników. Jedna sztafeta składała się z W ęgrów, 
a jedna z Polaków śląskich Pierwsza przybyła 
sztafeta Nr. 3: RozmuS, Mutckenbrtmn, Bujak, 
w  czasfiies 1 gołrliz. 12 slek. * Na macie powitano 
sztafetę owacyjnie. Druga szta*eta Nr. 5: Gą­
sienica, Czarniak Andrzej, Suleja Władysław, 
1 godz. 1 min. 26 sok. Trzecia sztafeta Nr. 2: 
Czerwiński, Teysseyre Stanisław i Witkowski 
(obsada lwowska) 1 godz. 4 min. 5 sek. D ługość 
trasy' 18 kilometrów. Bieg rozstawny był pun­
ktem kulminacyjnym dzisiejszych zawodów7.

Fniże zainteresowanie wzbudz.il bieg pan na 
trabie, długości 8 kilometrów, z różnicą wznie­
sień 330 metrów. Pierwsza przybyła p. Scldele 
Anna wT 33 mimiftach 7 sekundach. mijając, me­
tę z brawurą. Druga Dubieńska Wanda, 35 mi­
nut 21 sokund. Trzeciai Borkowska, 39 minut 
9 sekund.

Bieg patrolowy ze sitrzeJanieun odbył się na 
trasie 12 kilometrów z różnicą wzniesień 000 
metrów’. Pierwsza przybyła! d o  mety patrol D.
0  K V. (oficerski burs- narciarski w Zakopa­
niem) pod komendą porucznika- Rzymka. Obsa­
da ppor. Wójcicki Zbigniew, ppor. Folwarczny 
Roman i szeiegow iec Zubek. Czas 1 godz. 1 
minuta 23 sek. Niedaleko mety patrol zatrzy­
mała się i dawała1 sftrziały. poc&am ruszała da1- 
łcj. Druga przybyła, patrol D. O. K. VI. (ofi­
cerski kurs naircianski Yóoroehta) pod komendą 
kapitana Kurczą w  1 godz. 8 minutach 31 se­
kundach. Trzecia była patrol saperska pod ko­
mendą kap. Zagórskiego, która przybyła do 
mety w 1 godzinie IG mnutaieh i 50 sekundach.

Pogoda była dzisiaj goatszai niżeli wc-zoraj, 
miejscami zawieje utrudniały bieg, również 
śnieg by-1 dzisiaj gorszy. Jutiro na zakończenie 
zawodów odbędą się skoki na małej i dużej 
skoczni w  Jaworzynce Program obejmuje isko- 
k i sen jor ów oraz skoki jamjońaw. W ynik dnia 
jutrzejszego bedą decydujące. Najlepszą ilość 
punktów w biegu głównym, (1) i wi skoicach 
senjorów (6) "nastrzyg? o zwTciętywie w  bie­
gu złożonym Zwycięzca, otrzymaTtytuł mistrza 
Tatr aa r 1523'24, nagrodę honorową, dyplom
1 odznakę honorową P. Z. N Po z ai wodach od­
będzie się wieczorem rozdanie nagród i o  godz. 
9 bankiet na cześć gości.

Zakopane, 17 luteg-o (PAT). Na, zaw ody nair- 
aiauskie przybyli w  ciągu dnia dzisiejszego w 
charakterze gości pułkownik Andre wr zastęp­
stwie szefa, francuskiej misji, wojskowej w Y ar- 
szawie, jen. Dupout, na&tępnie delegaci fran- 
cniiśtiego klubu narciarskiego V ey Marc i dr 
i ł e m  Hineil, wreszcie jen. Tinz, zastępca do­
w ódcy D. O. K. I.

1  S e lm u
Na piątkowem posiedzeniu Sejmu marszćłek 

zawlaińom ł Jzbę, że prokuratoirja warszawska 
prioei o wydanie p. Gnrenbauma za obrazę p-rze- 
wodniczącego- komisji wyborczej, tudzież po­
stów Dymowskiej.;Oj liski ego i Wyrębowskiego 
na podstawi© artykułu 122 k. k.

Nastąpiła dyskusja nad regulaminem. Re- 
fcm iit p. Seyda zwrócił uwagę na to ważną o- 
koiiczność, i e  projekt o-becnego-regulaminu sej­
mowego różni się od poprzedniego regulaminu 
z. tego powodu, że poprzedni Sejm l>y^konsty­
tucyjny, obecny zaś ie-st zwyczajny (ordyna- 
ryjny). T o  też regulamin obecnego Sejmu roz­
szerza kompetencję marszałka, zaostrza postę­
powanie dys^ypSinarre I przewiduje utratę diet 
za rjieoóecność w komisji. Następne omówił re­
ferent’ szeaeg szczegółów zawiadamiając po­
ra ędzy 'mierni., że o-d 1 luitego br. posłowie bę­
dą pobierać miesięczny ryczałt w kwocie i -g o  
miljona marek, marszałek 4-krotne diety, wi- 
c ea, a xs za i ko wi e -p ó łtonakro tnę.

Po dyskusji szczegółowej całość regulaminu 
przyjęto. Marszałek oświadczył, że regulamin 
obowiązuje od dnia uchwały (15 bmJ 
ę Następnie [trzy szedł na porządek dzienny

znany wniosek nagły Wyzwolenia, którego 
przedmiotem była

GLORYFIKACJA ZBRODNI NIEWIADOM­
SKIEGO.

PoiS. Pu te*-: uzasadniając nagłość wniosku:
Śmierć Niewiadomskiego, spowodowana w y­

rokiem sądu i decyzją prezydenta państwa, 
Stała się źródłem wdclrrzeń w' Rzeczypospolitej 
i to  wietrzeń, kierowanych nawet ze skrajnej 
prawicy tej Izby. Endeckie rekwizycje. (Wrza­
wa! na. prawicy. Gioe: Kłamstwo! P. Głąbiiisl.i: 
Co to jest endecka- rekwizycja?)

...rekwizycje słupka, do którego był przy­
wiązany straceniec, rekwizycja desek, w któ­
ry cii był .pochowany, by ły  pobudką do mani- 
feetacyj. N b  chodzi nam o  histeryków i fili­
strów wykupujących po sklepach kwiaty i za­
noszących je  na grób. Oni nie należą dlo rzą­
du, lecz do sanatcjum . A le musi nam zale­
żąc mai wyjaśnieniu stosunku urzędników pań­
stwowych do państw'# i zachowaniu się orga­
nów’ rządowych, tych urzędników7, którzy w 
manirestacji brali całkiem jawny udział. Nie 
potrzeba przytaczać faktów;, bo. w  pismach 
endeckich każdy wyczyta, że to tu, to  tam, 
takie a takie koła urzędników, nauczycieli, 
zbierały7 składki. Musimy mieć wyjaśnienia 
sltosunku iniiirstKScstwa wyznań i oświecenia 
publicznego do krtro wujków szkół powszeeft- 
nycli, liceów i gimnazjów, którzy pozwalają, 
by  młodzież oficjalnie brała udział w  nabożeń­
stwach. IV byidgof-kiem lios-um przedstawiciele 
dyrekcji brali udział w  nabożeństwie. To sa­
mo była i w seiMnktrjum lwtowLkiem. Można 
pnzytoczyć fakt z Poznańskiego, gdzie nawet 
krewni pp. kolegów7 z prawicy w czasie nauki 
urządzali m odły niie zai Narutowicza., lecz za 
Niewiadomskiego. A  już zgaszą i przerażenie 
każdego musi opanować, jeżeli się zważy, że 
do tych celów nadużywa, się Wiścioiu (Głos na 
lew icy: Tak jast. Inne głosy: Ancybiskupi mu­
sieli się odezwań). Ze wszystkich stron kraju 
dochodzą wieści, że nabożeństwa, nie odbywa­
ły się, jak zaleca kościóL/za; daiszę skazańca, 
lecz i na cześć bohatera*. Gdy chodzi o Nie­
wiadomskiego, itio sta.wjiainlo mu purpurowe ka­
tafalki w  kcściiołslch i traktuje' się go  jako pol­
skiego świętrgo. Gdy tu i ówdzie lud prosił
0 odprawienia nabożeństwu, zaj prezydenta Na­
rutowicza, nie m ógł się te-gó doprowić, lecz w 
tym -czasie wesoło śpwrwwaiOi: »Gloria: in ex-ccl.->is 
D eo« aż się mury trzęsły. Mamy tu i o  czarnie­
nia albo z imdźmi zdrowymi i śwdudomymi od ­
powiedzialności i w tedy mamy praw'0 dom a­
gać się, by wkrOczył rząd’ i do odpowiedzial­
ności ich pociągał albo z histerykami, a  wte­
dy nfech minister zdrowia obmyśli środki pi ze- 
ciw mańowiełmu obłąkaniu (okhiiski).

Pos. Cnaciń-ski (Ch. D.) stwierdził, że obcho­
dy ■ żałobnie z powudu stracenia Niewiadom­
skiego przy literały m.iaraz nitrtwłaściwe for­
m y«. Następnie wzywa' do zaprzestania jątrzeń
1 wyts.tępujc przeciw nagłości wniosku.:'Nagłość 
uchwalono 158 gkmtmi pi-zcciw ko 141, sam 
wniosek zaJ odesłano do koHnisji administra- 
cyjncj,

Następne pogiedeicnie Sejmu >v.o wtorek.

ZNÓW NIFDOJŚC1E DO SKUTKU POSIE­
DZENIA KOMISJI DROŻYZNIANEJ.

Warszarra. 17 lutego (Tel. w ł.) Y roboo nie­
przybycia, dostatecznej ilości członków sejmo­
wej komisji drożyźrianej, poisiiedzcnie komisji 
nie doszło do skutku. Nie, pierwszy to  raz już 
posłowiid umemiożliiwiiaflą w* ten sposób posie­
dzenie komisji drożyżnia,niej. c-o nasuwa przy­
puszczenie, iż sabotują oni program rządowy 
walki z drożyzną.

NARADY W  MINISTERSTWIE SKARBU.
Warszawa, 17 lutego (PAT). Pisma podają, 

że ma rozpoczynające się dziś narady gospodar­
cze  w ministc-ratwie sikairbu p. minister Grabski 
zaprosił przedstawicieli banków i organizacyj 
finansowych z wszystkich dziebdc Polski oraz 
dyrektorów niektórych instytucyj drocnego 
kredytu.

FROCES PRZECIWKO MORDERCY 
METROP. JERZEGG

Warszawa, 17 lutego (PAT). »Kur jer Poiun- 
ny« donosi z kół rządowych, iż pojutrze od ­
będzie się proc & przeciw mordercy metropoli­
ty Jerzego, pomimo, że dotąd nie ma jeszcze 
ontateeznęi decyzji, czy to będzie sąd doraźny, 
czy zwykły. , _  i , jy >,

ODROCZENIE KONFERENCJI BAŁTYCKIEJ.
Warszawa, 17 luitego (Tel. wł.) Zapowiedzią.- 

na na 2 marca kemfeirenejaj państw bałtyckich 
i Polski w  Helsiingfi wsio zosbria ze względów 
tcchiiicznych c^roczsno na parę tygodni.

k o n f e r e n c j a  k o n s u l ó w  p o l s k i c h .
Rzym, 17 lubego (PAT). OŚwa-rta tu zostano, 

pod _prz.e-n-cdnictwę'n posła Zaleskiego konfe­
rencja konsulów pofedUca we Y  loszsch j w 
Szwajcarjl. Narady dcityczą spraw technicz­
nych i kwestji sikr-uordyiKrwainia akcji konsulów

rald-ców hondlo-wycli poŁskieh placówek dyplo­
matycznych oraz możiy-.oaśd zaieiaśnieiiia, w łv  
jemnego kontaktu. K onfcw ncja  potrwa dwa 
dni. „■ i

l i i i  L in » !n 6 w  n  p a s ie  n e u f r a ln y m
Warszawa, 17 lutego (Tel. wł.) Dz‘ś wieczo­

rem nadeszła tu alarmująca wiadomość, że I.i- 
twi ii przy pomocy artylerji na odcinku Glpie- 
nice zaatakowali nasze siiy. zajmujące przy­
znaną nam część pasa neutralnego.

WYSADZONE MOSTY. —  POZRYWANE 
KOLEJE NA LITWIE.

Warszawa," 17 lutego (A Y r). Prezes gdań­
skiej Dyrekcji kolejow ej inżynier Landsberg, 
w roznłofwśe z korespondentem ^-Gazety Poran- 
n'ej* u dziel1'ł następujących szczegółów7 o uszko 
dzonej przez Litwinów linjt kolejowej Y/ifno- 
Grodno. Linja kolejow a Augenuiszki E udzie z- 
11, oświadczył p. Landsberg, zna,iłuje się w 
zlym stanie, most na rzece Mereczenty, 60 ni. 
długi, je9t wysączony w powietrze. Również 
most na rzec-e Strebłe wysadzonp w powietrze, 
W  kilku miejsoaph pozrywane są szyny kole­
jowe. Linja- telegrafie zim i telefoniczna jest 
przerwana, słupy telegraficzne spbow ane. —. 
Dw oi-zee itolcjow y Olkianiki w ostatnich dniach 
spalone W odociągi są zepsute. W celu napra­
wy uiszkodzeii wysiano kolumny roboitnicze 
oraz ruchome warsztaty. ■ Jest nadzieja, że w 
ciągu dwóch tygodni, liuja kolejowa zostanie 
przywrócona do niorm«dnego staami.

CAŁKOWITE ZAJĘCIE POŁUDNIOWEGO 
ODCINKA.

Warszawa, 17 lubego (PAT). W  dalszym cią­
gu akcji przejmowania części palsa neutralnego 
naiszo oddziały straży granicznej zajęty po dłuż­
szej potyczce wieś Lejpuny. Z naszej strony 
padł jeden fezeregowiee z 36 baonu straży gra.-

|n:c-znej, kilku zaś zostado zrajiionych. Po stro­
nie litewskiej są zabŁc-j i ramii. Y7 dalszym cią- 
ąu oddziały nasze poeanęty się flod Szelldszki 
i Kaljaiice, gdzie zetknęły się również z pla­
cówkami w o Yka litewskiego. Na odcinku, tym 
osiągnięto północną granicę południowego od­
cinka* .papa, neuiralneg- >. Y; rejonie Oran zaję­
to bez sprzeciwu wszystkie wsi na południo­
wym brzegu rzeki Mercsanki. W  ten sposób za­
jęto całkowicie południowy odcinek przyzna­
nego terytorjum wraz z całą linją kolejowy. —  
Obecnie oddziały na-sze posuwuają się dalej na 
odcinku środkowym ku liaji Saury. Przejmo - 
wa-nie odcinka. Olkienitekicgo dobiega końca. 
Y 7 rozmaitych punlctaieh oluajmowanej strefy 
drobne utarczki i strzelanina. Stan dróg i mo- 

jstów dobry. YTadze kolejowe zajęty się oner- 
gicznia napiw ą linji kcłejowej uszkodzonej w7 
kEku miejacach. Ludność miejscowa wita en­

tuzjastycznie wszędzie nasze posterunki. Li- 
Ityini pomimo zgromadzenia po swej stronie 
; znaiczniejszych sił wojskowych, dotychczas nie 
j przystsąpin do objęcia przyznanej im części pa- 

a neutralnego.

WALECZNI LCZESNICY Y 7ALKI W  PASIE 
NEUTRALNYM 

Yilno, 17 lutego. (PAT). W  czasie onegdaj- 
szego starci? przy obejraowaniu pasa, neutral­
nego został ranny porucznik 15 bata.!jonu ct.ra- 
i j  granicznej Szynkiewicz, który pomimo o- 
trzymanych ran z karabinem w ręku w dalszym 
ciągu dcwcdr.il swym oddziałem. Pdegł szeme- 
gowiee straży granicznej z 36 baonu Balachow- 
ski.

wiadomości giełdowe* o
Z G IEŁDY K R A K O W SK IE J. Dla obcych  w.iJut i 

dewiz te a d cn c ja '  zn ie w a  utrzym uje się w dalszym  
ciąipi. K ursa wszystkich gatunków  kształtow ały się 
w czasie obrotów  z każdą chwilą n iżej.’ IV wołnj-ui 
obrocie zauw ażono dużą podaż marki niem iecksĘ, za 
którą co  godzina inaczej płacono lub w ogóle  nie 
chciano przyjm ow ać w w id u  bankach ze w zględu  na 
spodziewaną dalszą zniżkę. R ynek akcyj * przem ysło­
wych i handloyyych nie w ykazuje w iększych zmian. 
O biecano tennsamcmi papierami p o  bursie utrzyma­
nym lub niejednolitym , niewiele zresztą zmienionym , 
dla n iektórych  papierów  nieco w yższym . _Z  akcyj 
bankow ych kupow ano Przem ysłow y po 4Ż0ĆJ— 450C i 
Ziem ski K redytow y po 2500. Papiery7 lok acy jn e  bez 
obrotow .

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 11 lutego 1923

Waluty i dew izy:
G otów ! * 

Di.lary Stanów Zjed. transakcja 
M aiki’ niemieckie 150 2'0C
K oron y  austr 0 5 0  U‘05
Korony7 czeskie* 1100 1200

A k cje  Tovr bandl i przein.

£*olsk& d i& ^ d a je  na L itw ie
Warszawa, 17 lutego. (Tel. Svb). Woliec przed-1 NYAze.lkio próby wzaiecenia pożaru przez Litwę 

st.awiciela P. A. T. omówił prezes Sikcraki kwestję | Polska jest w stanic zlikwidować doszczętiue w 
pasa neutralnego ze sta oowiiska pinwnogo. Y'yw.o- bardzo krótkim przeciągu czasu. Byłoby rzeczą n,a- 
dy swoje zakońc zył jen. Sikorski następują-ccmi d. r pr żądaną aby zdawano sobie z tego powszeeb- 
słowy: [nie i jaeno sprawę;‘.

Polskie T ow . liandl. 
Oiiarma 
Polski Glob 
Żegluga Polska 
Zieleniewski 
Farowozy7 
A utom oior 
Cegielski 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tepege 
Polska, Kalta 
O.kos 
Pezet 
S tm g
Trzebinia tłuszcze 

i K iakus 
1 Chód Oi ów 
j Ćm ielów 

Siersza eloktr. 
K iem ojow ski 
Tabr. kap. M yślenice

l i g S I a  e l ię t
F ran c i®  a  i l im g a F U f

Londyn, 17 lutego. (PAT). W  czasie dyskusji 
w Izbie gmih oświadczył kąnclerz skarbu 
Faldwin, żie ruajgóręfsisem życzeniem Angłji jest 
zachowanie pekoju. Pragniemy bezwzględnie 
zachować przyjaźń dla naszej starej sojusznicz­
ki Fi-ainicji i wierzymy, że nadejdzie wkrótce

Adres d o  trenu przyjęto 277 głosami prze­
ciw ISO.

ZAMIAR WYCOFANIA WOJSK o 
ANGIELSKICH.

Wiedeń, 17 lutego (PAT). »Nemc Fr. Press©* 
donosi z Londynu: Uważają za prawdopodob-

czais, w  ttóiym będziemy mogli pośredniczyć , na, żo wojbka aaigielskfc b jida wycofane z Nad 
między Francją a Niemcami. Iremji.

Francja  udizuca pośrekictw?' Anglji

3900 4300 
17000 20000 

1000 1100 
10(iO 1100

72000 7ŚC00 
lOuOO 1300'! 

2500 3500 
125000 135000 

24000 2*000 
4500 5560

60000 6400,. 
62000 66000 
36000 40000 

8000 90,P  
70000 SOWO 

9000 1‘ itKlO 
7500 850’ J 

33A00 3S000 
13000 15000 
E4000 00000 
33000 38000 

5500 6500 
18(00 £2000 
4000 5000

Pyptj
44600— 587) 0 

1‘50 2‘00
0‘50 0 6 5

1100 1200

Transakcja 
4000— 4100 

19300— 18800 
.050— L  60 
1050— 1100 

76600— T4000 
12S00— 11600

13201 0 
27000— 2o5ii0 

50O0
63000- 02000 
64000 -65060 

38000 
8950— 85C0

8000

13400 -1 ,0 0 0  
5600O— 58000 
39000 -35000  

GvO0— 5700

G IE ŁD A  S Z W A JC A R S K A . (17 lut* gol. Ber lic 
1402.70 H olandja 210 50, N ow y fo rk  53250, Loudyn 
2 ! ‘95. f a r v z  31 86. Mediolan 25‘ i , Praga 15G5. Bu- 
dajicszl 0'19Vł. Buks reszt 2'40 Beigrad 515. Pol ją  
3, W fnsiaw a 0*01.25, W iedeń (.'‘0074*4, austrjacka kb- 
rona stem plowana 0'00V5.

NA TARGOY ICY MIEJSKIEJ płaccno w y b ie ­
gły nr tygodniu buhaje 25f 0—4300. wx>ły 2600—  
3800, krowy 1957— 4112, jatywmik 2400—4150. 
cielęta 3700—6363, świnie żywej wtąri 5500— 75lK', 
świnie bitej wagi 8100. Ogólny spęd 2937 sztuk.

O dpow i6uzia 'ny redahrcr:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

W iedeń, 17 lutego (PAT). »Neue Fr. Prasse« 
donos7 z Paryżu: »Juornab« zamieszcza, nastę­
pujący komunikat:

Rząd francuski by ł zdziwdony, że łowi Cur­
zon w swej mowie, wyg-łaszonaj we średę w 
Izbie wyżs®ej, wsgoninial o możliwroścI pośre­
dniczenia angielskiego celem uregulowania 
kwesty Ruhry. Do Londynu wysiano oświad­
czenie, żo rząd francusld nie mógłby dopuścić 
do tego, by sprzymierzeniec miał odegrać rolę 
pośredniczącą. Pozatcm rząd francuski jest 
zdecydowany nie przyjąć żadnej interwencji 

.co do uregulowania kwsstji Ruhry, Jedynem 
razydązantem, które mioże być wziętem pod roz­
wagę, jest bezwzględna kapitulacja Niemiec.

Stanowisko półoficjalne Francji określa 
»Temp.s< w następujący spoejób:

Jeżeli rząd niaemieekJi ma uczynić jakie pro­
pozycje, to nie będzie mógł ich powierzyć ani

żadnemu trzeciemu państwu, ani żadnej przy- 
jezanej osobie prywatnej, 'ecz musi je przed­
łożyć Francji i Bełgji, a te państwa; będą nrd 
propćfeycjSMŚ obiadow ały wraz ze swymi sprzy- 
mieizeńcami.

N a d e s ł a n a *
Artykuły w tym ćńale nie pochodzą od RedakcjL

 ̂ i f t f p t a i .n l  T ja5*';111'*  iniesikanie, 3 pokojo z koiu- W T" pilił .1 fo.tem , obok ul. KarmeHokićj, u udzie­
lenie mr większej pożyczki.

W iadom ość: Rothman, Kraków, ul. Dsawłuska 13. 413

POBYT MINISTRÓW NIEMIECKICH 
W ZAGŁĘBIU RUHRY 

Berlin, 17 Tiutego (PAT). Biuro W olffa  donosi, 
ze- wiceminister poczt Singel bez pozwolenia 
władz francuskich bawił przed kilku dr:aml w 
zagłębiu Ruhry i zwiedził miasta Duesseldorf, 
Duisburg, Essen, Boehujm i Dortmund, gdzie 
zwiedził urzędy pocztowo-telegraficzne.

Berlin, 17 lutego (PAT), Biuro Y Tolffu dono­
si. że prusld ministar ośtriaty Boelifcz bez po­
zwolenia * władz francuskich bawi! w Essen, 
gdzie odbył dłuższą naradę z pr zeds ta wic iol a m i 
z?a7ządów szkolnych.

przeszło 2000 m kwadr, grunfn  
• 'UL'« z kem inem  SsftryczLya eweńt
z zabudowaniami. Właściciel tegoż nuże także 
przystąpić jako spóln-k. Zgłoszenia pod r KomiD 
fabryczcy" Jo Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, 
ulica Grodzka 13. 411

S S i Ł A i )  W K N A  l  P O D S Z E W E K

Ł .  K I R S C f i N E R
został przeniesiony 376 2 2

■sa ul. K&rmeiicką IO, teł. 32
i posiada wielki wybór materiałów krajowych 
i zagranicznych —  z najlepszych fabryk

f$|§tói w siyfe"f ntrRê yni
Borysław, 17 lutego (Tel. wł.) W czoraj na- 

Stępił tu wybuch nitrozrfartyny w kopalni 
»W ity.: NitirożoOtatynia/* .przygotowana, była,- do 
toąud&wania szybu. Sto kilogramów tego ma, 
torjału wybuchło z niewiadomej przyczymy. 
Szyb i okaltczite budynki zo?taly zupetnie 
zniszczone. Szkody wyrządzone wybnófiąm ob­
liczają na 200 miij&ziów ntarelt. Wierta-cz, k tó­
ry poiicza.3 wybuchu obecny był w  szybie, w y ­
rzucony został na. w ysokość 5 matrów w górę, 
wiskutók czego daziua.ł silnych kontuzyj. Ko- 
t>aluin »Y rit« należała do -^Polskiego przemy­
słu naftowego* i sPolsldej nafty«.

_‘zą^ w E£Ia|p§dti§
Kjapsda, 11 lutego (AY7). Dnią) 115 bm. o gQ- 

dzanie t l i  pół przeid piołudniem zjawili się w 
gm achu dyrekirorjatu lerajowieg^o przedstawi­
ciele utoiwegK) dyrektorjatu z GaUusemi na czele, 
dalej Simona,jtis i przcdstajwiciole komisji aljan- 
ci^aej. Y 7 obecnośid komisji odbyło  się oddanie 
rządów nowemu djnrektorjatowi Po krótkiej 
mowie Simonajtis jJożył rządy w  ręce Gallu­
sa. W edług iinfoTinaicyj litawskiirh. W jskal fran- 
cuskiie w najbliższym ozassie mają cpuśdć Kłaj­
pedę w zależności od tego, Idietty zapadnie o- 
śKakóioauą do cy  z jaj Rady ambasadorów. Pize- 
wodniazącj kom kji Cihichaaat miał zakomuni­
kow ać oficjalnie, ż,e decyzja ta zapadnie w 
ciągu najbliższych tygodni. Jliedzy wojskiem 
Utewskiem a frahcuPkwm doszło do układu, na 
zasadzie którego wojska francuskie okup< wać 
będą dalej półnoicna część miasta, litewskie zaś 
południową.

OBRADY KONFERENCJI AMBASADOkóW  
NAD SPRAWĄ KŁAJPEDY

Paryż, 17 kutego (PAT). Konferencja am- 
bassadorów omawiała w dalszym ciągu spra­
wę Kłajpedy. O ile Litwa' przyjn. s ogólne wa,- 
rtuiłd uregirlowania spraww^.kloaieirencja przy­
stąpi dto opraoowunlia. szezegółow ego statutu 
dla okręgu Kłajpedy, nad kióryui będzie roz­
ciągnięta suwerenność Litwy. Delegaci Pola­
ków i Litwinów, mieszkających w Kłajpedzie, 
będą prawdopodobnie wysłuchani przez konfe­
rencję w sprawach, które ich dotyczą

ZAMACH NA POSŁA AUERA.
Berlin, 17 lutego (PAT). Z Monachjum do-»| 

noszą, że aresztowano tatm 17-letaiogo gimna­
zjalistę w7 chwili, kiedy usiłował wykonać za­
mach na posła Auera. Y ' związkiu z tern are-1 

 ̂sztowamo również 9 członków  związku monar-j 
ehiśtycznego. Nałoży zaiznaezyć, że jest to już 
drugi zamach aa tego posła, k tóry  w gabine­
cie  Kurta E.snera był ministrem spi-aw we- 
wnętrznych.

P IE R W S Z A  M A Ł O P O L S K A
FABBYKA ZWIERCFABEŁ 
f SZLIFSEPMA SZKŁA

Spółka z o g ia o . odpTW., p o leca :
I n s t r a  i  s z y b y  s z l i f o w a n e  d o  m e b l i ,  l u s t r a  
v  r a m k a c h  n i k l o w a r y c b  i  o a t a n  b ł ®  c z  
d a u z c z n lk a c h ,  sayhy i  lu s t r a  w  k a ż d e j  w i e l -  
k o a i  i  n a  s b u t .u z ie . D o s t a r c a c  s z k k i  s a i e l o n e g o  

d la  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h .  400

I Zam ów ien ia  p r r j jm a ie  biuro fabryk i:

K r a t o , u!. Gi ladzra 60,1 p., tole!. 4M  8.

ZATRZYMANIE CZESKICH ROBOTNIKÓW, 
JADĄCYCH DO RUHR.

Y  iedeń, 17 lutego (PAT). »Nenie Fr. Fresse* 
d'o.niosi z Tnsbruku, że taimitejsi kolejarze zatrzy­
mali wagony z czeskimi robotnikami, jadącymi 
do zagłębia Ruhr.
ggKMmB Bł P BWBI WS MWBd*. ...... . _ . . * . - _. . _ _c——— — ..  -*

ESrl ’o m w m
(Tel. wł.) W  data kŁmsŁc jazym wylosował:o 

Nr. 0313280, zakupiony w Izbie skarbowej w 
Lodzą.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
3VF. BI. T H lem u n , specjalista i wynalaica 

opatent. bandaży w K r a k u w i e ,  ni. S z l a k  39.
Poczuwam się do miłego obowiązóiu da  ̂ wjraz mojej 

szczerej wdzięczności względem W P. M. 7’illemana 
specjalisty i  w\ nalazcy opatent bandaży w Kri.kow‘ e, 
do którego udałem się" chcry od lat £5 na zastarzałą 
przepuklinę, który stosownym bandażem swego systemu 
pr.-TCzyni) się do wyleczenia +ejże, tak, £e czuję s.ę 
zlrów * zdolniejszy do pracy dusz-aster-kiej w w ,  
podeszłym wieku. Przez cały czas choroby n^slem ban 
?aie .óżnych systemów, które, n.etylko, io nio ni' po­
mogły, ale stan choroby poganiały. 173

K s . J a k ó o  K r o g u ls k l ,  piobzsicz.
Zdarzec. dnia 1 lntego 1923 r.

B S A R G O T
Największy seiitysaneal czlowieha teiiu u.

Prądnicka parowa fabryka wódek, likierów, śliwowicy i rumu
-. . w Prądniku pod Krakowem

zawiadamia P T. Odbiorców, że posiada na składzie w najiepszj m gatunku likiery, rumy, koniaki, csys resOB?, waók*, po zu ocia io  
zniLinjiih  ctn ach . —  Zamówienia prosimy skierować pod powyższym adresem. —  Osobiście zgłaszaj, eym się zwracamy awagę, że !&bryku 

i u j ć t t j i e  sią za r&gGłkij w arszaw sk ą , za drugą rzeką Białuchą. (Fabtyka w podwórzu, cbł-k m cEkończonego jeSó.'2e domu). 
Sprzedaż 

flaazkowa.
W iąhssa iióść butelek r  ontgcłówŁk, csyj/O Lt^ei wć(!ki, hartownie pe censck umi&rLAwauyoh ti cdatąjienia.

Właścicielom koncesyj i własnych lokalów frontowych, miejscowym i zamiejscowym, zastępstwo do oddania. Ze względu na nawał zamówień,
nprasza się P. T. Odbiorców o wczesne zgłoszeń1» zapotrzebowania

F. I m m e r g l u c k ,  P r ą d n i k  C z e r w o n y ,  t e l e f o n  3 S 1 C .

S a l o n i k i

spyzetlsiie  n r

w y ś c i e l a n e  
M i u n o w e  

c im a L lt  h n r i e w n y i  h
n  l e Ł l e

Beer

s s a g ^ a n ^ c z n e  i  k <  a j  o w e
SEkiLieiy, krzesła i rozmaite ‘ meble giąie

G A B I N E T Y H flE *

Mozii^waclis, Kpaków ul, bis. Kpzyis. 3

d z i e c i ę c e )
Mae.3r»łŁł JBx»ei3KZia I i  zt r  

-jsą s p r z e d a je  p o  c e n a e li u u r io w n y c b

\
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WOLNY DOM SKŁADOWY S. A
w  ż k a k o w ,  

M & S & IY W  W O L N O - C ŁO  W E : r a k z y t c w e

B iu n a r  
y j i c a  S ł a w k o w s k a  L .  4 .

mieszczące 1.5U0 wagonów.

«? f l < u n r q  , i u a

303 2 2

a M a ! a % ? £ % .  !  M A G A Z Y N Y :
feeeHs^edysj^ I^ r ą p ^ ie | bcczn ica  D ą b ie - P ia sk i.

.  • ■ W » m >  A iV W W » w * łA W .S

Kufiiec, sprowadzający iowar z zagranicf, dysponuje tenże na nasz adres i oddaje nam na skład.
Za złożony u nas towar n ie  p ł a c i  cła,  aż do podjęcia towaru. Clenie przy podejmowanei można także częściowo.

^ a r c s s o i y a c
towary: W O L N Y  D O M  S K Ł A D O W Y ,  K B A K C U ł  D^frie-^iaski,

Czy Pan Koleaa
(adowolony ze szlifowania brzytwy 

we firmie
t m Z f t O W S X l E G &

n i. D ie t ło w s k a  L 4 6 ?
W zupełności jestem zadowo'ony 
i każdemu polecam ten zakład.

395

! §  T i u l u  i !
m aterjały bielskie  

na ubrania i kastjusn;/

KrnHow, ui. Pawiite 10 II p.
094

„Tkaniny Ludowe"
Kraków, Powiśle 10, II p,
Kapy, serw ety, portiery, 
makaty, poduszki, sza le , 
torebki, w ełm aki i ii.ne  
wyroby ludowe w w iel­
kim  w yborze. 396

A ni p o tn e  meble, porcelanę, ma" 
^aty obrazy i t. d., kupują, 

sprzedaje Antykwarjat, Kraków, ul- 
Straszewskiego 27. 177 4 10

Fr a n ę a ls  donnę leęons primaires 
et supśrioures: diction, conver- 

satiou eoc. 3 ’adresser Biskupia 18, 
au lr  ćtage. 820 6 O

pierwszorzędnej niemieckiej marki 
dla normalnego napięoia -  0.67, 
10 HF, — po cenach bardza 
niskich do sprzedania wprosi ze 
skiadu. — Zgłoszenia listowne pod 
„B. it. 391 0 " przyjm uje Adm.ni 
stracja „N. Refurmy“ , 348 3 3

■ / M i 1 ' * ,  ‘ p
*
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I B U N i O

m a tk a ochronna

jest rękojmią dobroci towaru.

H E R B A T Y
Żądajcie wszędzie angielskiej

K A K A O
w opanowaniu '/t, LL Vs funta w opakowaniu Vn Vs, V,. Vs

w oryg:nalnem opakowaniu.
Skład głiwny: Warszawa, ul. Bielańska 18. Telefony: 105-72, 258-14, 507-88.
Oddziały; w Poznaniu, ul. Garncarska L. 3; we Lwowie, nl. Batorego L. 36;

w Krakowie, ul Wrzesińska L  4. 24-2 2 2

Ega 3 ESgągmr jns&sr. Tsa B

|a mandolinie i gitarze wy­
uczam grać z nu, w kilku 

miesiącach. Zgłoszenia: Ciechanow­
ski, Felicjanek 21. 4268 3 3

Wliń i wylali
WbcIdwd GrabMjsltlego

Przesilenie (Dramat w 3-ch 
aktach).

Dwie nowele.
Tegoż autor*: 

W ojenny balonik  
Piekło 50 7 o
Rymy i prcza.
Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.

S P Ó Ł K A  ^ T R A N S P O R T O W A

„ C R A C © V I A “
D O M  S P E D ;Y C T J Ń O - K O H I I S O W Y
K P /ł*tÓ ?;, UL. G R O D ZK A  5iO, TELEFON 4 0 7 8 .
Filje: Lwów, ul. Halicka 20. Tarnów, plac Sienkiewicza 6. Wiedeń li

Schónlaterngasse 7 a.
W ysyłka towarów w kraju i zagranicę.

Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast.

ODDZIAŁ: LODŹ, PIOTRKOW SKA 22 . 138

Zakład kredytowy miast małopolskich
(Bank DeWizowy)

Kraków, Rynek główny L. 34 , Pałac Spiski
przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące;
załatwia wszelkie czynności bankowe, przekazy, akredytywy,

kupno walut. 3:e9 4 6
Zakład ponosi z własnych funduszów opłaty stemplowe 
i podatek 10%-o wy. Godziny kasowe od godz. 9 — 1 w poł.

® ® e e e s # s 0 s s e s §

Przedsiębiorstwo ułekiro-iesSm-.szizo

Ima. E03 .1SI.A W  JB R S S I
Kraks w, ul, iw. Tomasza L. 8. Telefon 3198.
Warsztatjy i magazyny: ulica Kościuszki L. 4.

Dostarcza: maszyny, ap iraty i wszelkiego rodzaju materjały 
elektro-techuiczae. Liczniki Dr P. łleer, Sp. A., Berlin, żarówki „Philips".

W ykonywa i naprawia instalacjo oświetlenia i przenoszenia 
siły elektrycznej. 397 1 5
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MASZYNY DD PISANIA
R A C H O W A N I A  P O W I E ­
L A N I A  I K O P I O W A N I  V 

oraz w szelk ie do tychże 
= =  P R Z Y B O R Y  =

TELEFONY i CENTRALE
polec ł  firm a

„ROY AL“
KraAuW. p\. Florjańska L. 49 

Telefon lir

h %

Ib

\
377 1 4

Kraktiui-Pcznafi.
Zamienię 5-pokojowe mieszkanie z komfortem  
w Poznaniu na takie -samej 3 —4-pokojowe 
w Krakowie. — Zgłoszenia rychłe przyjmuje 
Administracja »Nowej Reform y« pod sQkazja«.

380 1 2

■SSJ3RKT W l f

m gm k& m

m ś m m

r ^ 5
4 0 2 0

WYKWINTNE i TRWAuE

FJ1ESLE KLUBOWE
oraz urządzenia biurowo i dy 
wany, poleca jedyna w Polsce

Wytwórnia mebli klubowych
Kraków 

ulica Florjańska L. 25.

Wodociągi, ogrzewania, gaz
%  wykonuje po cenach przystępnych:

J U L J A N  T O K A R
alEs ó w , u l .  ś w .  J . u m  1 . 0 ,  t i e s l ,  5 7 4

oraz kupuje: ^
m osiądz, miedź, bi»ons.

1222 4 4
TOMMJ..J ■ — W ]

* ^
Zalety lauipy. 

lito chce oszczędzać, używa tylko tych
6 31 35 

lam p.

Powszechnie znany Fia\/nPlT^ *̂a Pa"
żu rn a l m ód  j j l r ł  w l a l i !  I j d z ie c i

oraz kroje sławnej marki „FAV0RIT“ jnż nadeszły do firmy

Ki. l3ndau, Kraków, ul. św. Krzyża 5.
Na wszelkie zapytania prosimy dołączyć opłatę pocztową.

Sprzedaż częściowa i  hnrtowna. 399

'Wytwórnia artystycznych tkanin

„ K O B I E R Z E C "
Kraków Pouwale 3
poleca kilimy i dywany z najlepszej wełny bielskiej, solidnej 

roboty. —  Przy zamówieniach ceny niezmienne. 270 2 2

»

<
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NADESZŁY 
W EEKSZE TRA N SPO RTY 

NA SKŁAD: -

Pompy Garvensa wszelkich systemów;
Pasy wiertnicze z sierści wielbłądziej; 
Klingeiit, Moorit, Asbest;
Uszczelnienia do włazów;
Węzę gumowe i konopne;
Transmisje wszelkiego rodzaju;
Aparaty do samorodnego spajania;
Piły traczne. tarcze ścierne;
W ie r ta r k i  z  p a s o w y m  i r ę c z n y m  p o p ę ­

dem , g w in c ia r k i ;
Amerykańskie uchwyty do tokarń;
Stal narzędziowa „Eapid“, pilniki, sma­

rownice i oliwiarki;
Linki drucane, sfatki druc ‘ane;
Gaza szwajcarska;
Żarówki;
Motory elektryczna; 120 2 2

B.UNGER
PIURO SP aZE K U ŻY  M ASZYN  

8 P f i Z Y B G ^ © ' ^  T E C H N I C Z N Y C H

H r a k ó w T S z e w s k a  2 1 ,  T e K f f .  1 5 2 7

m ą

Z k ^ O i i S 2T U E I1

j d ś
F o r te p ia n y  i piai>ina . 

ZYGM UNT HASSA

a
M Hojtasz i Wołkowtcz

W ytw órnia w ykw intnych  u b iorów  niąskich  
dam sk ich  i w o j s k o w y c h  na m iarę.

A
I n s t y t u t  języków  Ansona

Krshów, ul. Szpitalna 40 Telefon 2436 K ruków u l. św . Anny 3 ,  I . p . Kraków, ui. P odw ale  5 . T ele fon  Nr 3 3 -4 6 Kraków nl. Szewska 17

PTOOdniK iuręfloczny pa liro&ou;?.
W aw el i m uzea:

Z a m e k  k r ó le w s k i  na Wawelu zwiedzać można od godziny 
fi do zmroku. Wstęp do Zamku 50 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego
tel. 1262). G ro b y  k r ó le w s k ie ,  tjr 4 M ic k ie w ic z a  i  s k a r b ie c
w hateorse Aa Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie j go- 
damie 10. w m edheię i święta po nabożeństwach. Oroby zaslaio- 
nych xv krypcie aa Shatce, grób Sfcartjl w kościele św. Piotra, 
Oraz ckarbiec N. P. Marji zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgł. szeuiem się do p k rystji. Muzeum ParodOWO, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie >d godz. 10 — 2, ^a opłatą 
300 mkp. od osoby; zbiorowi wycieczki otrzymują zniżki w aancelarji 
lduzenm v Sukiennicach. Muzeum lut. Zryka hr. Cjiapsklesc, 
ak Wolska 10. wraz z lapidarium, otwarto z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od go-iz. 10—2, za spłatą 300 mkn. od osok--. 
Zniżki jak poprzediio. Bom i muzeum Jaua Matejti, ni. Florjań­
ska 41, dzieła zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10— 2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak pnprzadnio. B u r ł  AK&n c r y l l  t. z ,w. 
Rcudel bramy Y]erjsÓsJ<iej, zabytek architektury z „aaca XV 
i XV I w., w lecie otwarty przez cały uzień, w sciesiącach zimowych 
xa zgłoszeniem się w kancelarji (Lsjniniej 5 osób za opłatą 200 mkp. 
od osoby. Zniżki iak ppprześnio. Wicia Msrjacka w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10— 12, w Miesiącach zimowych za zęłoszeniem s ę 
w kas.e muzealne; w Snkiennicach. Opłata 200 wkp. od jseby. Zniżki 
jak poprzednio. K m  G z e r is r y s k ic h , ui. Fijarska 6, ot~warte dla 
zwiedzających we wtorki i matki :d  godt. 9 — 1 w poladnie, o ile w to 
dni nie orzypadną święta. .Atlajakie K b r s n a  prze mySLaww, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, uwacte od 10— 1. IK azam n etn & jjr& iiszu c, 
■- W awelu otwarte codziennie. W strp w n edziele, wtorki i czwartki 
50 map., w inno dni lo o  mkp. Wystawa Towarzystwa sztuh 
u ,k li” CJ, pl. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10— 4. 

W stęp 20C mkp. Wystrwa grzenryslu polskiego Łlgi pomocy 
p r z e m y s ło w e j uf. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny 9 — 1 

i od 3 - -  5.

W ładze:
W o je w ó d z tw a , ul Basztowa L. 26 tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda cd 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. Sta­
rostwo krakowskie, ul. Starowiślna L. 13, tel. J554; godziny przy­
jęć : starosta od 13— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. 
Magistrat, plac W W . świętych L. 3, tei. ■6: godz. przyjęć w prezy- 
djnm miasta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od P— 2 Dyrekcja kolei państwowych, plac ilatelki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dji-SKcji od U — I. podżBuizęd.: od 8— 3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja policji, nl. Krupnicza L. 34. 
telefon 4 5 8 -godziny urzędowe: od 8— 3. IzSa S k a r b o w a  ( Władza Bkar- 
bowa II .nstancji na W ojewództwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, II p,, 
telefon Nr 225. 1 rezes Izby przyjmuje strony codziennie od godz, 12— 1 
z wyjMkir.ro n i ‘dziel i świąt, w biuraoh g-dz^ny dla stron od 11 — 1.

Biura kupca i ogłoszeń .
„U csc iw oŚ Ć ^ B i jrokopnai sprze­

daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obtk poczty.

_'ino „Opieka1"  ui. bielona 17. 
Pzysty oysk dla inwalidów wojeu- 

1 H/ch. Przedstawienia cedzieanic od 
i godz. 6-tej w święta od 3-ciej.

O#łcsienia prasowe i rekla-
m j  k e i s j o w e  „K u c h " ,  S. A., nl. 
Szczepańska 9, tul. 369.

PrruifnięHerrfKra trau s- 
portcv;c. 

feniralir!  P.-tro spedycyjne 
W. Bujańskf, Kraków, ul. An­
drzeja Potockiego 9, I pit<h o, 
(Bom własny) Telef. 3213-19.

Kina.
K in o  p o u c z a ją c e  „ K u z e u m "

nl. Smoleńsk 1. 9, Pr. elstaw ienia 
w soboty, niedziele i święta.

Foriapiauy, 
p ia n in a  i f is h a r m o n ie :

Bechstein 
Blilthner 
Bosendorfer 
Ebrbar 
Kotykiewicz 
L&uberger &  GIosj 
MaunLorg 
Qnandt 
Schweighofer 
Seiler 
hteinweg 

I  Stingl
do nabycia w składzie fortepianów 
E d e n y  S m o l - r s l  le j ,  W o ls k a  7.

łarlhiarme i pralcie.
„Tęcza" zjedn. krak, chemiczne 

czy szczelnie, pralnie i farbiornie 
„T ęcza-W isła-L flja", SpOlka z ogr. 
nor. w Krakowie, n 1, Czarnowiej­
ska I. 72— 74, 11 sklepów w mie­
ście, wykonują powierzone jej ro­
boty w ciągu 6 dni.

S&ięga^Biie i sprzedaż 
dzień/lików 1 mód.

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„Auch", S. A., nl. Szczepańska 9, 

tel. 369.

Najnowsze lurnale mód stale 
do nabjcia  u firmy M. Landau, 
Kraków, ul. św. Krzyża 5.

Obuwie.

Stenisłuw Kuciiaj
ul. św. Tomasza 1. 9.

Magazyn i pracownia obuwia 
damskiego, męskiego i  dzie­

cięcego.
Najnowsze fasony - ngielskie, fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborze.

E le g a n c k ie  i r w p łe  o b u w ie
można nabyć najtaniej u firmy

GIZ^ŁA B H Ś ' D 
K r a k ó w , u l. S ta r o w iś ln a  1. 6.

Laboratoria kosmetyczne 
i perlumcrja.

Laboiatorjum kosmetyczne F ran - 
c ż s z k ! B u d z ia s t e k , Grodzka 1. 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy­
roby kosmetyczne.

M * * 9 i 9 M « « « a i  H W » « *
MchLe u ż y w a n e

kupuje i sprzedaje

M. NADEL  
Kraków, Wielopole 12.

o o o o o o o o o o t  «

ZaMady p?zessiyslowe.
Zalład tapicersko - dekoracyjny, 

magazyn m e b li  i wyrób k o łd e r  
A . R y b iń s k i, nl. Sławkowska 21 
Telefon Nr 3468. I

Hartowny i częściowy 
SKŁAD EGŁB2R 

sulikowski, ulica Grodzka 59.

Z a k ła d  ta p ic e r s lii
1 magazyn mebli 

M .  B A R I  I i i C H  
Kraków, Florjańska 1. 16.

REWIZJA LCFOW.
Biuro rewizji losów przy Do­

mu informacyjnym Kibenschtitz, 
Rynek 8.

ktasazyn rsKdbiicznlzzg

iiisMffi, hi. iis. finny l
poleca najtaniej rękawiczki 
i pończochy w największym 
wyborze i w lóżnych gatun­
kach, po cenach najniższych.
W łasaa  pracow ni,, ręka­

w iczek skórkow ych.

O b r a z y .

Salon sztuki w sp ó!- 
czesaei i antycznej

S ,  P o d w o r s k i e g o
ul. sw. Jana 14.

Knpno- —  sprzedaż — komis 
Ekspertyza i szacowanie. 

Obrazy —  dywany — antyki.

Z a b a w k i .

15 Basztowa 15
Skład zabawek. — Klmika lalek.

E . F I L O G G

Z r ld a d Y  n a u k o w e .

M  4 T E K A «
K ra k ó w , G rodzka HO.

(od 3— 6 z wyjąt. n:edziel i świąt)
I. Łistewsc kursy ogólno- 

i s s i t i c u  z różnych uziedzia 
naski dla osób pragnących j osiąść 
podsUr.ową wiedzę ogólną i f i  
chowa

II, Listowne kursy ięzyuó~-V 
Obcych (angieiski, francuski, nie­
miecki).

Każdy może uczyć się w domu 
w wolnych chwilach od zajęć. 
Informacje i proopekty bezpłatnie.

W  Drukarni Literackiej w Krakowie. uL JagiellcikŁa L, 19. Rządca Drukarni L. K. Górski.


